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Ż u rn a ie  m ę s k ie :
P a n o r a m a  F.  B................................................................................ zł.  7,—
M o d e r n  S i y l e ................................................  „ 5,50
K s i ą ż e c z k o w e  . . .  w cen i e  zł. 2,—, 2,50 i 3,50 
A l b u m  s to io w y  a u z y  . zł.  16,—

„ „ D r e s s e d ....................................................... „ 12,—
T o i i l e t t e s  P ’E n fa n t s

W y d a n i e  j e d n o r a z o w e  z a w i e r a j ą c e  m o d e l e  
g a r d e r o b y  w y łą c z n i e  d la  c h ł o p c ó w  . . „ 3,25

Ż u rn a ie  d a m sk ie  k ostju m y  
i p ła s z c z e :

C o n fe k t i o n  M o d e r n e  . . z ł .  5,—
C o s t u m e s  de  P r o m e n a d ę  

„ e t  Man t eaux  
L o n d o n  S ty l e  . . .
L e  T a i l l e u r  M o d e r n e ..........................................................
L a d i s  Ta i l l eu r
Alodeles  T a i l l e u r ..........................................................
Facori  Ta i l l e u r

Ż u rn a l  k w a r t a ln y ,  z a w ie r a j ą c y  e l e g a n ck i e  m o ­
de l e  o k r y ć  ang i e l sk i ch  o r az  i l us t r a c j ę  k r o j u

V
5 :,0
9 - 
9 -  
3 -  
9 —

9,25

zł.

ż u r n a ie  su k n io w e :
L a  inode  de P a r i s

D u ż v  w y b ó r  t oa l e t  s k r o m n y c h  i e l ega nck i ch ,  
b i e l i zn y  o r az  g a r d e r o b y  dz i ec i ęce j  

G r a n d ę  R e v u e  P a r i s i e n n e  . . . .
Ż u r n a '  dz i ec i ęcy :  E n fa n t  dla d z i e w c z ą t  i c h ło p có w  

„ b ie l i źn i any :  L in g e r i e  M o d e r n e  .
P r z e g l ą d  “Mody,  m i e s i ę c z n i k .......................................

„ Kob iecy ,  m i e s i ęcz n ik  z tabl .  k r o ju  
Na ż y c z e n i e  d o s t a r c z a m  i i n ne  ż u i n a l e  tutaj  m e  w y ­

m i e n i o n e  i w y k ro jk i  do  k a ż d e g o  fasonu.

3.50
5.50
3.50
4.50
2.25
2.25

Cennik w ykrojek
C e n y  zniżone.

W ykrojki iu ęsk ie .
M a r y na rk a ,  sm ok ing ,  m u n  l u r  
S u r du ty ,  f raki ,  p a l t a  . . . .
L i b e r j e ,  p ł a s z c z e  w o j s k o w e
R a g la n y  .......................................
S p o d n i e  d ług ie  i p o m p y

„ b r e c z e s y  i p r z e z  ko l ano  żap.
Ka miz e l k i  r ó ż n e  
R e w e r e n d y  i togi  ,

W ykrojki dam sk ie.
Ż a k ie t  ang i e l sk i  l ub  sm o k in g  
S uk r na  r e f o r m  lub  s p a c e r o w a  
P ł a s z c z  angi e l sk i  
K am iz e lk a  . . . .
S p ó d n i c a  g ł ad k a

„ s p o r t o w a  .
P ł a s z c z  k im a n o  l ub  r a g l an  .
S u k n i a  w ie c z o r o w a ,  f a n t a zy jn a  
o r a z  w sz e lk i e  i n n e  tutaj  n i e  w y m i e n i o n e

P r z y  z a m ó w i e n i u  da m s k i c h  w y k r o j e k  p r o s z ę  do ł ączyć  
w y c in e k  z  od n o śn e g o  żu rna l u ,  w z g l ę d n i e  k o p j ę  m o d e l u  na 
p e r g a m i n o w y m  p a p i e r z e  lub  p r z e z  kalkę.  To  p r z y s p i e s z y  
w ysy łkę

U w a g ?  : P r z y  d r o b n y c h  z a m ó w i e m a c h  u p r a s z a  się o 
F o p r z e d n i e  na  le s łani e  na l eży to śc i  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  
lub  w  z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .  Za l i c z ka  po d -a ż a  p r z e ­
sy łk ę  do zl.  1,—, w o b e c  t ego  ko rz y s t a j c i e  z ulg.  Z a m ó ­
w ie n i e  podać m o ż n a  na  odc ink u  p r z e k a z u .

A d r e s o w a ć  k r ó t k o :

W. S a m a r ze w sk i
Królewska Huta, ulica Wolności  76.
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DOM WYSYŁKOWY
„!IWPE)f^

B I E L S K O ,  (ś l ą s k )
Najs tarsze i na jpo wa żn ie jsze  przeds ięb io rs two w y s y ł k o w e  w  
Polsce, p o leca  P. T. Z a k ła d o m  Krawieckim swą
b o g a tą  K olekcję wzorów na sezon wiosenno-letni 1934r.
k tó ra  u k aże  się w  lu tym b. r. — P. T. Mistrzowie k ra w ieccy ,  
k tó rzy  kolekcji  naszej d o t y c h c z a s  nie mieli, zechcą  z a ż ą d a ć  jej 
z a raz  po cz tó w k ą .  

Nie k r z y c z ą c a  reklama,  lecz sumienna i rzetelna obsługa  zwiększa  stale po czet  naszych  Sz. O d b i o rc ó w .

Instrukcja
do sprzedaży Spodniochw ytu w sk lepach  e tc .

Tuta j  m a m y  n a j n o w s z y  w y n a l a z e k  z a s t ę p u j ą c y  c a ł k o ­
w ic i e  n i e h i g j e n i c z n e  i s z k o d l iw e  z d r o w i u  sze lk i  i paski .  
N az y w a  się „S p o d n io c h w y t " .  J e d e n  g a r n i t u r  s k ł ad a  się z 
3-ch s p o d n i o c h w y t ó w ,  p r z y c z e m  i s tn i e j e  w z ó r  t a ń s z y  czyli  
u p r o s z c z o n y  o r az  d r o ż s z y  czyi-  k o m b i n o w a n y .  S p o d n i o ­
c h w y t  w e d ł u g  w z o r u  u p r o s z c z o n e g o  s t o su j e  się do z w y ­
c z a j n y c h  g u z i k ó w  s p o d n i ow yc h ,  z a ś  k o m b i n o w a n y  n a d a j e  
się r ó w n i e ż  do z w y c z a j n y c h  gu z ik ó w  a p o n a d t o  z a o p a ­
t r z o n y  j e s t  w  s p e c j a l n e  guziki  m e t a lo w e ,  umoż l i w ia j ą ce  
b ł y s k a w i c z n e  z d e j m o w a n i e  i n a k ł a d a n i e  spodn i  n a  spn-  
dn io ch w y t .

Za le t ą ,  n ie  da j ącą  s ;ę z a p rz e c z y ć ,  sp od n i o c h w y t u ,  j e s t  
e l e g a n c k i  uk ł ad  koszu l i  p r z y  n o s z e n i u  t ego  w yn a l a zk u ,  
p r z y c z e m  ko szu l a  ię n i e  f a ł du j e  z p r z o d u  j ak  z w y k l e  u 
P a n ó w ,  n i e  w y ła z i  k o łn i e r z y k  z tylu,  a  p o n i e w a ż  j e s t  s t ale  
p r z e z  s p o d n i o c h w y t  p r a s o w a n ą  n i e  b ru d z i  się tak s zybko ,  
j a k  to m a  m i e j s c e  p r z y  s ze l kac h ,  k tó r e  p o z o s t a w i a j ą  p r ęg i  
b r u d u  n a  koszul i ,  z w ł a s z c z a  g d y  się spoc imy .

W  sp o d n i o c h w y c i e  c z u j e m y  się s w o b o d n ie ,  b o w i e m  
n i e  uc i s kan y  j e s t  k r ęgo s ł up ,  j ak  p r z y  s z e l k a ch ,  ni t e ż  
b r z u c h ,  j ak  p r z y  pasku.

S p o d n i o c h w y t ,  n a d a j ą c y  m ę ż c z y ź n i e  e l ega nc j ę ,  j e s t  
b a r d z o  d on i o s ł ą  n o w o ś c i ą  do k ro c h m a l o n y c h  kosz u l  k a r ­
n a w a ło w y c h ,  k tó r e  z ao sz cz ęd za ,  z a ś  w  l ec i e  umo ż l iw i a  
w y j ś c i e  n a  u l i cę  Dez m a r y n a i k i  i k a mize lk i  P r z e z  usu-  
w - r t i e  k r ę p u j ą c e g o  j a r z m a ,  t ak  do tk l iw ie  o d c z u w a n e g o  
p r z y  s ze lk a ch  l ub  t e ż  pa skach ,  j e s t  on b e z w z g l ę d n i e  w y ­
n a l a z k i e m  p o d n o s z ą c y m  h ig j enę .

D a r c i e  koszu l i  j e s t  w y k lu c zo n e ,  b o w i e m  p o s i ad a  p o d ­
k ł a d k ę  z g ię tkie j  m ięk i e j  gumy,  k tó r a  p r z y  n i e n o r m a l n y m  
gw a ł c i e  r a c ze j  by  w y s k o c z y ł a  an i że l i by  mia ł a  p o d r z e ć  ko- 
jzulę.  C i ę ża r  spodn i ,  s t o s u n k o w o  n i ewie lk i ,  j e s t  p on ad to  
ro z ł o ż o n y  na 3 s p o d n i oc hw y t y .  Z r e s z t ą  m o g l i ś m y  s t w i e r ­
d z i ć  p r z y  mę s k i ch  p od w ią z k a c h  s k a r p e t k o w y c h ,  że s k a r ­
p e t k a  r a cz e j  p o d r z e  się p r z y  s t o p a c h  an iże l i  w  m i e j s cu  
c h w y t a c z a  g u m o w o - s p r ę ż y n o w e g o ,  choc i aż  s k a r p e t k a  j e s t  
s ł a b sz a  od koszu l i  i c h w y t a n a  j e s t  p r z e z  m a ł ą  g u m k ę  
g uz ik ow ą .

Nak ł ada n i e  sp o d n i o c h w y t u  j e s t  ł a twe ,  j ak  to m o ż n a  
z a r a z  s t w i e rd z i ć ,  z w a ż a ć  j e d n a k  na l eży ,  ż e b y  n a s a d k ę  z a ­
ł oży ć  ca ł ą  w z d ł u ż  r o w k u  i d o p i ę t o  w ó w c z a s  p o dk ł a d kę  
g u m o w a  wc i snąć ,  gd y ż  t en  sp o s ó b  j e s t  zu pe łn i e  ła twy.  
R o z u m i e  się, ż e  p r z y  n a s t ę p n e m  n a ló ż e n iu  n a b i e r z e  się 
j u ż  w p r a w y  w  n a k ł a d a n iu  Z tyłu,  d l a  u ł a t w i en i a  na j l e -  
Diej j e s t  na łożyć  s p o d n i o c h w y t  p r z e d  n a ł o ż e n i e m  koszul i  
n a  s i ebie ,  t y lko  t r z e b a  p r z y m i e r z y ć  koszu l ę  od p o d b r ó d k a  
do  pasa ,  w y s z u k u j ą c  j u ż  ł a t wo  ś r o d k o w e  mi e j s ce .  Z  p r z o ­
du  na to m ia s t  n a l e ż y  p r z y s z y ć  guziki  m e t a l o w e  czy  t e ż  
z w y c z a j n e  pon iże j  o toku s p o d n i o w e g o  b a r d z i e j  ku ś r o d ­
ko wi  w  pas i e ,  ż e b y  p r z od k  koszul i  ł adn i e j  l e ż a ł y  na  ko r ­
pusi e .  Z t y łu  u c h w y t y  są  z gu m y ,  co um oż l iw ić  d o k o n y ­
wa n i a  r u c h ó w  i zg i ęć  ko rpusu ,  p r z y c z e m  guziki  po w inne  
b yć  n i e  b a r d z o  od  s i eb i e  o dda lon e ,  by  s zc zę k a  n a s a d k o w a  
s p o d n i o c h w y t u  l ep i e j  s ię z a m y k a ł a  p r z y  zg i ęc iu  ko rpu su ,  
a  t e m s a m e m  n i e  w y p u śc i ł a  koszul i .  W  ty m  ce lu  w s k a z a n e  
j e s t  z a p in a n i e  s p o d n m .  h w y tu  na  wy soko śc i ,  umo ż l iw ia j ące j  
- w o b o d n e  zg ięc ie  k o r p u s u

Częśc i  m e t a lo w e  s p o d n i o c h w y t u  są a l p a k o w a n e ,  z ma -  
t e r j a ł u  m o s i ę ż n e g o ,  w ie c  w y k l u c z o n e  j e s t  r d z e w i e n i e  lub

z a ś n i e d z e n i e  koszul i .  A że  s p o d n i o c h w y t  m o ż n a  nos i ć  
k i l ka  lat", w ię c  c e n y  zł.  2,— za  ca ły  g a r n i t u r  up ro s z c z o n y ,  
z a ś  zł.  2,50 za  g a r n i t u r  k o m b i n o w a n y  są  n a d e r  nisk. e.

Ż e  w y n a l a z e k  j e s t  d on i o s ły  i p i e r w s z o r z ę d n y  ś w i a d ­
czą  o t e m  z a ł ą c z o n e  opi je,  a z w ła s z c z a  t ak i e j  p o w a ż n e j  
i ns ty tucj i ,  j ak  Z w i ą z e k  W y n a l a z c ó w  R.P , Sp ó łd z i e ln i  W o j ­
skow e j ,  g ło sy  p ra sy ,  z w ł a s z c z a  „K u r j e r a  L e k a r s k i e g o ' 1 i 
„P ó ł r o c z n ik a  K ia w ie c k i e g o " .

SPODNIOCHWYT
to  ostatni krzyk mody 

j podnosi h igjenę i szyk •j
w z ó r  Q z guz ikami

C e n a  u p r o s z c z o n y  z ł  *  do p r z y s z y w a n i a
g a r n i t u r u :  w z ó r  050

k o m b i n o w a n e  z ł  “

Centra lna  sp rz ed aż  i w y r ó b :

„ENOK“, KATOWICE, Siarowiejska 3/11.

Z okazji NOWEGO ROKU
sk ł a d a m y  naszym S z a n o w n y m  A b o n e n ­
tom, Przy jac io łom i K ore sponden tom

nasze n a j s e r d e c z n i e j s z e  życzenia
Niechaj  N o w y  R ok  n am  ndzieli wszystko  to, 
c o  star^ rok zaniedbał :  p r a c ę  i z a d o w o le n ie

R edakcja  i W ydaw nictw o.
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i Sezonowy Żurnal Mód m ęskich i damskich.

Cechy trzeba ożywić 
w duchu gospodarczym i samopomocy.

W jed n ośc i  s i ła !
Ż y j e m y  w czasach gdzie  wsz ys tko  i wszyscy 

s ię organ izują  dla po lepsze n ia  doli i wyjśc ia  z k r y ­
zysu.  O s t a tn io  po w s ta j e  kar te l  w y tw órc ów  g o t o ­
wy ch  u b ra ń ,  czyli kon fekc jon is tów  na całą Polskę .

Celem kar te lu  jest ,  regu lo w an ie  cen, z c e n t r a ­
l izowanie  w y ro b ó w  i wy wó z ich, czyli ek sp o r t  za ­
granicę .

A kr aw iec tw o  m i a r o w e ?  J ed y n ie  w Lo dzi  
po w s ta ł a  przy chrześc.  Cechu k ra w ieck im  „ C e n ­
t r a l a  Cechu Krawieck ie go  w Lodz i"  W  Poznan iu  
C ech  krawiecki za łożył  spółdzie ln ię  p. f i rmą „ K r a ­
wiec tw o  P azna ńskie"  W  W a r s z a w i e  Cech k r a ­
wiecki  ma też sw ą  spółdzie lnię  za łożoną już  przed 
w o jną  Cech kr. w W a r s z a w i e  jes t właścic ielem 
kam ienicy  na  K ra kow skim Przedmieściu .  Cech k r a ­
wiecki  w Gn ieź n ie  m a  rów nie ż  swą  spółdzie lnię  
d o d a tk ó w  krawieckich.  Z ar ząd  Cechu  k ra w iec ­
kiego w Inow rocław iu  z a k u p u je  też n iektóre  a r ­
t y ku ły  dla swych członków wspólnie,  o t r zy m u iąc  je 
po  niższej  cenie. T o  są  wyjątki .

M am y też kilka ruchl iwych  S to w a rz y s z e ń  C z e ­
ladzi  katolickich,  za łożonych  przed wojną .  W  B y d ­
go szc zy  swój  dom m a S to w a r z y s z e n i e  M łodzie­
ży R z e m i e ś l . ,w  Lubl in ie  równie ż  posiada  k am ie ­
nicę.  J ed n o  z nich w Bielsku (n ies te ty  n iemieckie)  
zd o b y ło  sw ą  ruch l iwą p i a c ą  o rg an iz acy jną  o lb rzy ­
mi ma ją tek ,  dochod zący do 1 m d '  zł., i dziś je s t  
właśc ic ie lem ki lku kamienic

1. Kina,  d użą  salę do p rz eds taw ień  tea t ra lnych 
i zabaw i obecnie  b u d u je  kamien icę  za 1/2  milj. 
z ł ,  cz łonków wsp ie ra jących ma 100 a 70 czynnych.  
Co  te kilka organizacj i  zdziałać mogły:  czy in nym  
l icznie jszym org.  1 Cechom  miało by być n iem o ż­
l i w e ?

Na H ą s k u  m a m y  21 Cechów krawieckich w 
te m  2 Cechy żeńskie .  Niektóre  z nich j ak  K a to ­
wice liczące przesz ło  250 członków,  r azem  zo r g a ­
n i zowany ch  w tych Cechach około  2 tys.  krawców 
i i t rawczyń nie m a ją  dotąd żadnej  Spółdzieln i  
su ro w ców ,  podczas  gd y zawód  szewski  ma 3 spó ł­
dzielnie su rowców.  Kra wcy  przecież  jak  wiadomo 
nie  chcą być g o r sz y m i  od szewców.  W i ę c  do dzieła.

N ow a  Po lska  U s taw a  P r z e m y s ł o w a  daje  nam 
klucz  do ręki  a r t .  70  i  71 które  za lecają  w y r a ź ­
nie  Cechom r z e m i e ś l n i c z y m -

a) T w o r z e n ie  k a s  i fu n d u s z ó w  z a p o m o g o ­
w y c h ,

b) U t r z y m y w a n i e  w s p ó l n y c h  w a r s z t a t ó w  
p ra cy ,

c) U t r z y m y w a n i e  s k ła d u ,  czyli w spó lnych m a ­
g az y n ó w  dla w y ro b ó w  swych cz łonkó w (czyli 
szycie na zapas  i oddaw an ie  do swego m a g a z y n u  
na sp rzedaż) ,

d) U tr z y m a n ie  w ła s n e j  s k ła d n ic y  p o d s z e ­
w e k ,  d o d a tk ó w  p r z y b o r ó w  k r a w i e c k i c h  i n a ­
rz ęd z i  w a r s z t a t o w y c h ,  które za kup io ne  h u r to ­
wnie  m o g ły b y  cz ło nkom  być oddane  po 5 — 10 p r o ­
centowej  zniżce jak się obecnie  płaci. W  ciągu r e k u  
prz ez  tańszy za ku p nie jeden cz łonek Cechu  mając  
w iększe  z a p o t r zeb o w an ie  oszczędzi łby kilka se t  
z ło tych na t ań szy m  zakupie.

Powie  n iejeden,  że na ten cel nie m a  p ien ię ­
dzy.  Cz łonkow ie  Cechu  są biedni,  to p rawda ,  ale 
gdzie  chęć  i wola  jest ,  tam i p ieniądze  się znajdą .  
W  każ dym  w ięk sz ym  Cechu znajdzie  się ki lku 
kolegów za możnie j szych ,  mających  jakąś  ub ikac ję  
zb y tną ,  na tur a ln i e  z o so b n em  wejśc iem,  poniew aż 
na pocz ąt ek  me p o t r ze b a  drogiego sk lepu,  lecz 
pokój na  p a r t e r z e  od 25 do 40 zł. mies ięcznie  ko ­
m o r n eg o  oraz  ki lku kolegów,  k tórych podpi sy  d a ją  
g w a ran c ję  i w y ro b ie n ie  sobie k on ta  w Kom.  Kasie 
Oszczędności .  Udzia ły  od cz łonk ów choć po 30 
zł. to gdy takich u d z ia łó w  zb ierze  się 60 to uczyni  
1.800 zł. i z t aką  s am ą  odpowiedzia lnością ,  to  
uczyni  3.600 zł. i już można za k u p y w a ć  hu r to w n ie  
i za g o tó w k ę  i p rz e d s i ęb io r s tw o  prowadzić .  N a ­
tura ln ie  do teg o musi  W a l n e  Z eb r an ie  Cechu  w y ­
brać  osobny Zarząd ,  k tó ry  ped  op ieką  i k o n t ro lą  
Z a rząd u  Cechu i Mag is t ra tu  taką składnice  d o d a t ­
kó w krawieckich prowadzi .  S t a t u t  musi  być przez  
W o j e w ó d z t w o  za twierdzon y,  a koszta  o s t e m p l o w a ­
nia są minimalne ,  ok 9 zł S t a t u t  p o t r ze b n y  do 
za łożenia  składnicy dos ta rc zy  W y d a w n i c t w o  Pół- 
rocznika  po cenie kosztu,  [zby R zem ieś ln i c ze  t a ­
ką s am o p o m o c  człomców Cechu są zo bow ią zane p o ­
przeć  mora ln ie  p rz ez  wysłanie  spec.  re fe re nt a  na ze ­
branie  organizacy jne .  Dalej  In s ty tu ty  R z em ieś ln i ­
cze są też zobow iązane  w tej s p i a w ie  pomóc oraz 
M agi s t ra ty .  By członków tak daleko d o p ro w a d z ić  
p o t r z e b a  urządzić  kilka zeb ra ń  ses y jnych  co 14 
dni z w y k ład am i  w yświe t l a j ącemi  obecne p o ło ­
żenie  i jak  t em u  zaradzić.  — Dla w y g o d y  po d a ję  
kilka t em a tó w  do w yg łas zan ia  r e f e r a tó w :

1. W a lk a  przeciw d o m o k rążco m  i n ie lega ln ym  
s kł adom  sp rz ed a ż y  ze suknem

2. S p r z e d a ż  m a te r j a łu  należy się krawcowi .
3. J ak  się może krawiec  za rek lam ow ać.
4. J ak  m a krawiec  obs ług iw ać  sw ą  klientelę.
5. Różńica  u b ra n ia  m i a ro w e g o  a kon fekcy jnego .
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6 W y ją tk i  znanej  u s taw y  o życiu g o sp o d a r cze m  
i spóidzie lczem

7. O  re formie  ubrania  męsk iego
8. Założ en ie  Sk ładn icy  celem tańszego  zakupu.
9. Założen ie  Spółdzie ln i  celem sze rs zego  ro z w i ­

nięcia p rz ed s ięb io rs tw a.
10. J ak a  iest  różnica pom iędzy składnicą  C ech o w ą  

a Spółdz ie ln ią  oraz  Spó łką ,  te i tym podob ne  
w y k ład y  m ogą członkowie  Z a r ząd u  Cechu w y ­
głaszać.  O  ileby odpow iedn iego  re fe renta  w Cer 
chu nie było,  to pros imy  się udać  do Izby

Rzemieś lniczej  lub  Związku  Cechów K ra w iec ­
kich a lbo do Ins ty tu tu  lub Związku Polskich  
S am odz ie lnych  Rzem ieś ln ików  
G d y  Z a r ząd y  Cechów w tern k i erunk u rozwiną  

swą działa lność ,  to ożywi  się życie cechowe.  
C z łon ko wie  będą liczniej uczęszczać  na zebrania ,  
zniknie  je dnos ta iność  zebrań,  so bkos tw o  tak s zko­
dzące  pracy spo łecznej ,  a wejdzie  duch ożyw czy  
gospodarczy ,  k tóry  da in ic ja tywę do wielkich 
rzeczy dla d o bra  P a ń s t w a  i spo łeczeńs tw a  co daj  
B o ż e . . .  Wojciech Sarnarzewski .

Siówko o oszczędności.
Oszczędnością  i p ra cą  narody się bogacą .  Nad 

powyż sz em  przys łow iem  powinniśmy rzemieślnicy'  
się zastanawiać .  Przecież  jes t faktem,  iż przez  
oszczędn ą g o s p o d a r k ę  torują sobie ludzie d ro g ę  do 
dob robytu .  S łowo oszczędność  poimujemy przez  
ułożenie sobie budże tu  w takim s topniu,  by  między 
dochodami  a rozchodami  pozosta ł  pew ien  plus na 
kapi tal izację.  Rozumie się, iż oszczędność  powinna 
być  rozsądnie  pomyślana ,  s tosownie  do wymagań 
i po t r ze b  naszego  rzemiosła Twierdzić  trzeba,  że 
p o d łu g  zdolności  oszczędzania,  m ożhwe jest określić 
ob jek tywnie  s tan kwali fikacyjny danego  rzemieś lni ­
ka. Oszczędz ać  natuiain ie  może każdy  rzemieślnik,  
lecz racjonalnie tylko ten, k tó ry  zna kalkulację fa­
chową,  pracuje  wytrwale ,  nie pożyczy i w yp oż yczy  
lekkomyślnie  i ubezpiecza  siebie i swoją  rodzinę  
o d  ni eorzewidzianych  nieszczęść. Zas t anówmy się 
choć  w kró tk ich  s łowach nad  pow yższem  zdaniem.  
Czy kalkulacja iest faktycznie tak  po t rze b n a?  Bez 
wątpienia .  Przecież  kalkulacja to fundament ,  na 
k tó rym się buduje  silny gmach rzemiosła.  Gdzie 
d o b r a  kalkulacja,  dok ładny  p rz eg ląd  dokonanej  
transakcj i ,  gdzie  dok ładny  przegląd,  pochw alna  g o ­
spo darka ,  a ta daje nam pewność ,  iż uży liśmy wszel­
kich możl iwości  D y  zyskać  jaknajWięcej,  więc oszczę­
dzaliśmy racjonalnie.  Tw ie rdzić  wiec  można,  że 
oprócz  wytrwałości ,  kalkulacja zd rowo  obmyślana  
i p r z ep ro w a d zo n a  daje p ew n o ść  zyskowne j  rento- 
wości  prz edsięb io rs twa .  (Ks.ążka opisująca  d o k ł a d ­
nie kalkulację k ra wiecką jaką ona powinna b y ć  itd. 
do  nabyc ia  u w y d a w c y  połrocznika  W.  Samarzew-  
skiego Król. Huta.

P o d  względem  pożyczenia i wy po życzen ia  
również  dużo rzemieś ln ików grzeszy.  Sta ra imy się 
o ile możności  kupić  za g o tó w k ę  lub na krótki  
czas odpła ty ,  gdyż  przy dłuższej prolongacji  zapła ty  
o d p o w ied n io  towar  podraża ,  więc od padn ie  wyższy 
zysk a oszczędność  nasza kurczy się przez  to do 
minimum. Również  nie kupić  tego,  co n iepot rz eb a 
bo  tanie Taki  grosz  bez ce lowo wyrzucon y mści 
się czy rychlej  czy później  na każdym.  W y p o ż y ­
czaniem znajomym lekkomyślnie  sw ego  ciężko za ro ­
b ion ego pieniądza,  rozpoczyna rujnację całej 
oszczędnej  gos pod ar ki .  Poaw ojn ie  w tym w y p a d k u  
się zastanawiać ,  g d y  się pos iada  własne  ognisko 
d omow e,  czy wyp ożycza jąc  p ieniędzy nie narażam 
rodziny w razie n ieszczęścia na zależność f inansową 
od  osób  innych.

W ek s le  czyli kwi t  d łużniczy niecftaj kursuje 
tylno między  wieikiemi kupcami .  D la s z e i s z e j  w a r ­

s tw y  rzemieślniczej ,  k tó ra  się zby t  s łabo orjentuje 
w p ra w ach  wekslowych obcowan ie  z nimi to nieóez- 
picczna g ra  z ogniem.  Przecież  weksel  n iewyku- 
p iony w ok re ś lony m czasie może zniszczyć cały 
d o r o b e k  b iednego  rzemieślnika.  Te raz  kilka s łów
0 ubezpieczeniu.  Kto się powinien u b ez p ie czy ć ?  
Przedew szyst k iem  ludzie n iezamożn,  — a więc i 
szerszy ogół  rzemieś lniczy Niejeden mówi,  mają­
tku nie pos iadam,  więc uważam ubezpieczenie  co 
do mnie jako absurd .  Czy ten czy ów się za s ta­
nawiał  nad tern, czem by był, g d y b y  ogień s trawił  
jego maszynerję,  urządzenie warsz ta towe ,  meble,  
pościel  i t. d., a znikąd by  nie o t rzymał  o d s z k o d o ­
wania sam nie posiadając  od pow iedn ich  funduszów na 
p o w tó rn e  kupno  ruchomości  lub umierając,  czy ro ­
dzina będz ie  miała nadal  ś rodki  do dalszej w e g e ­
tacji. Ten zawiły p roblem może i b iedny rzem ie ­
ślnik rozwiązać  ubezpieczając  się w jed nym  z licz­
nych zakładów  ubezp ieczeniowych.  W y so k o ść  
składki  ubezpieczeniowej  uzależnia się natura ln ie od  
sumy ubezpieczeniowej  czyli wysokości  prerojf asse- 
kuracyjnej .  W  każdym  razie skł adka  jest  taka  mi­
nimalna,  że b iednie jszemu nawet  możl iwie ją u r e ­
gulować.  Informacji w sprawie  ubezpieczenia  udz ie­
lają na ży czen ;a za k łady  ubezp ieczeniow e lub ich 
agencje.  Bardzo ważne  dla rzemieś lników iest u ło­
żenia sobie że laznego funduszu.  Można go uczynić 
wielkim z drobnej  kwoty,  włożywszy do Banku 
regularnie co pewien czas us ta loną  kwotę .  O wzro ­
ście zaufania do instytucji  ban k o w y ch  niechaj służy 
choć fakt, iż stan w k ładów  w związkowych spó ł ­
dzielniach k re d y to w y c h  (bankach  ludowych)  zr ze ­
szonych w Związku Społdz  Z a robkow ych  i G o s p o ­
darczych w Poznaniu  wynosił  nakoniec  s ierpnia r.b. 
przeszło  50 mil zł. Suma k re d y tó w  w ek s 'o w y ch  
w rachunku bieżącym i innych udzie lonych d ro bnym
1 średnim warszt a tom g o spodarczym  wy nosi ła na 
koniec roku 1932 przeszło  103 milj. zł. Niechai tych 
kilka cyfr będz ie  zachętą  do dalszej oszczędności.  
Przeciez  i nasze,  choć d r o b n e  oszczędności  w b a n ­
kach nie ty lko że przyniosą  nam procent ,  ale służą 
szerszemu ogółowi  rzemiosła,  wracając jako po życzka 
udzie lona d ro b n y m  i ś rednim warsz ta tom przez  
banki  ce lem podnies ienia  rzemiosła.  Zbudźmy się 
więc  rzemieślnicy,  a p rz ebudz .w szy  się spójrzmy 
śmiało w przyszłość,  przecie;  ona będz ie  inna, g d y  
będz iemy p ra cow ać  i oszczędzać.

E d m u n d  G a w r o ń s k i  
z a k ła d  krawiecki ,  Miłosław
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Prasowanie sztywnej bielizny
jak o  d o d a tk o w e  źród ło  dochodu dla n ie je d n e g o  zu b o ż a łeg o  w a r sz ta tu  

k r a w ie c k ie g o .
Praso w an ie  sz tywn e j  bielizny nie jes t rzeczą 

nadzw ycza jn ie  t rudną.  W y m a g a  jedynie  wielkiej  
dok ładności  i czystości .

T o  też zanim p rz y s tą p im y  do p ra so w an .a  — 
m u s i m y  zbadać,  czy ze laza są czyste — a n a s t ę p ­
nie, już nie w} myć ale w y szo r o w ać  ręce,  bn przy 
sztYwnieniu bardzo  ła two  zo s ta j ą  ś lady n i e d o m y ­
tych rąk na b el żnie. D op ie ro  po um yc iu  rąk  
p r z y s t ę p u j e m y  do właściwej  pracy.

P r z y g o t o w a n i e  s z t y w n i k u .
Na cz ys tą  miskę  s y p ie m y  1 łyżeczkę boraksu  

i z a p a rz am y  go 1/4 1. (1 szklanka)  wrzącej  wody 
G d y  bo ra ks  rozpuści  się.  do l ew a m y  do niego je­
szcze 1 /4  1 wody,  tym ra ze m  zimnej .  Następnie  
w s y p u j e m y  do tej letniej  wody z b o ra ksem  1 pac z­
kę  sz tywniku .  S z ty w n ik  należy dobrz e  rozmięszać ,  
aby  nie tw o rz y ły  się kluseczki .  R ozm ieszany  
s z ty w n ik  powinien stać 1/2 godz iny Boraks u  do ­
da l i śm y  do wody dla tego,  żeby ją  zmiękczyć ,  przez  
co s z ty w n ik  lepiej się ro zpuszcza  i n ada je  bieliź- 
nie p ięknie jszy połysk.  Po u p ływ ie  pół  godziny 
m i ę s z a m y  jeszcze  raz  sz ty wn ik ,  ab y  był równo 
gęs ty .  S z ty w n ik  bowiem  osiada na dnie,  gdyż 
jes t c ięższy od wody.  T e r a z  p r z y s tę p u je m y  do 
usz ty w n ian i a  biel izny.  M ac zamy ko łnierzyki  ko ­
lejno.  p r z e p i e r a m y  je w sz tyw niku,  aby  by ły  r ó w ­
no m ie rn ie  u sz tyw nione,  n as tęp n ie  w y k r ę c a m y  je 
i z a w i ja m y  c iasno k aż d y  osobn o Z g o r s a m 1 od 
koszul  i z manKietami  p o s t ę p u j e m y  tak samo.

Ż e la z k o  do p r a s o w a n ia  s z t y w n e j  b ie l iz n y .
Żelazko  pow inno  być bardzo  ciężkie,  bardzo  

gładkie ,  na j lepiej  n ik lowane,  nad z w y c z a jn ie  czyste 
i bardzo  gorące,  ab y  dobrz e  suszy ło  b iel iznę ,  k tórą  
mus imy  przecież  p ra sow ać  na mokro.  T y ł  że laz ­
ka musi  być zaokrąg lony  jak na rycinie.  Z a o k r ą ­
glen iem tern nada jemy po łysk bieliźnie.

cierania bielizny w czas ie pra sowan ia .  O s i ęg a m y  
przez  to lepszy po łysk  G d y  już wszys tko  g o t o ­
we, b ie rz em y  w dw ie  ręce  kołnierzyk,  k tóry  m am y  
p ra so w ać  i kró tk iem  sza rp n ięc iem  równ ocześn ie  
w obie s t ro n y  r o z p r o s t u j e m y  go, aby nie miał  
fałdek.

N a d a w a n ie  p o ły s k u  k o łn ie r z y k o w i .
Kł adz iem y kołnierzyk  na desce i nac ieramy  

go lekko zwi lżoną 1 wyc iśnię tą  chus teczk ą Potem 
szyb ko  p rzec iąg am y  po kołnierz.yku gorą cem  że ­
lazkiem, p r z e w r a c a m y  ko łn ierzyk na drugą s t ronę,  
nac ie ramy i zno w u p r z e s u w a m y  po nim żelazko.  
P o w t a r z a m y  to tak  długo, dopóki  ko łn ier zyk  z u ­
pełnie  nie wyschnie  W y s u s z o n y  ko łn ier zyk  k ła­
dziem y p r a w ą  s t ro n ą  do góry  i w y g ład z a m y  o k r ą ­
głością że lazka (rys. 1), t e raz  już bez nac ieran ia  
boraksem.  Kołnierzyki  pod wójne  należy w m ie j ­
scu, k tóre  się składa ,  lekko zwilżyć,  aby nitki  nie 
ł am a ły  się N a s tęp n ie  zw i j am y  ko łn ierzyk.  L e w ą

Rysunek p ie rw szy

P r a s o w a n ie .
D e sk ę  do p ra so w an ia  n a k r y w a m y ,  j ak  widać  

n a  ob razku w nagłówku ,  pod wójnie  z łożonym  k o ­
cyk iem i ba rdzo  czys tem  bia łem płótnem ,  które  
z dwóch s t ron  przy wiązu |em y  sznurk ie m  do deski ,  
ab y  nie zsuwa ło  się i nie fa łdowało .  Każda bo ­
wiem,  choćby  na jm niej sza  fałdka,  odb i j a  się na 
s z tyw ne j  biel iźnie i pozo s taw ia  b rz ydk ie  ślady.  
P r z y g o t o w u j e m y  sobie p o d s t a w k ę  do że lazka,  z imną 
w o d ę  z bo ra k sem  i cz ys tą  białą chus teczkę  do n a ­

Z ad anie  dla Szan. C zy te ln ik ów .
I leby musia ło  ko sztować  ubranie ,  jeżel iby je 

w y k o n y w a ł  krawiec  z spok ojem  u rz ęd n ik a  1 nie 
pracował  dziennie więcej  tylko tyle godzin ,  ile 
p r a cu j e  ś redni  u rz ęd n ik  pań s tw o w y ,  p o b ie ra j ący  
250 z ło tych mies ięcznie,  d o d a tek  na żonę  i dzieci  
i ew en tua ln ie  k o m o rn e  wolne  i 4 do 6 ty godn i  
wakacj i  rocznie i chcąc to samo os iągnąć  ? R o z ­
wiązanie  tego zadania  prz ez  Szan.  C zyte ln ików 
o cz e k u jem y  1 um ieśc im y  w p rz y s z ły m  nu m erz e .

 o------

Rysunek drugi, Zwijanie kołn ierzyka, s trza łka  oznacza w j a ­
kim kierunku p osu w ać  ie la zko

re ką  ch w y ta m y  kołn ie rz yk  za pasek,  a p r a w ą  p o ­
su w a m y  żelazko w przec iw ną  s t ronę ,  tak jak o zna ­
cza s t rza łka  na ry sunku  2. L ew ą  r ę k ą  zaw i ja m y  
ko łn ier zyk  tak, jak g d y b y ś m y  gonili  żelazko.  T a k  
s am o  p o s t ę p u j e m y  z mank ie t ami .

A r t y k u ł  nad es ła n y  um ieszczam y  dla pouczenia  
naszych Pań mis t rzowych,  k tó re  m a ją  chęć w tym  
k ierunku p ra co w ać  i ulżyć mężow i  p rz e t r z y m a ć  
czas k ry z y s o w y  Za p ra sow an ie  kołnierzyka  płaci  
się p rzec ię tn ie  10— 15 gr.
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Krawiectwo damskie

O bjaśnien ie kroju.
B b d o  A = d ł u g o ś ć  s tanu (talja)
B b  d o  0 =  gł ębokość  p a c h y  
0 = 1A o d  B b d o  O, czyli ramię.
Następnie  c iągniemy linję o d  B b —A  1 P. w d ó ł
B b  d o  A b = 1/3 szerokości  piec
K— C  linja f l ankow a  piec  f
C — D średnica  p a c h y  !/8 o d  całej obj  małej  piersi
O  i—N o b w ó d  dużej piersi - f  4 cm
D — f — 1/4 obj piersi
d —J— P 3 = l i n j a  spadzis ta,  na której  w ta l j i  się w y ­

biera ą  na b iod rz e  różnicę  większej mia ry  dodaje* 
e —el  w y b ie r a  się s tosownie  d o  m ia ry  2— 5 cm 
a —ol = 2  cm.
Na ro b o t y  i k lap ę  d o d a j e  się 8— 10 cm 
Resztę linji i kontur '  w y k o ń c z a  się w ed łu g  wzoru.

R ękaw .
A —b — c —d  linja w inklowa.
A —b =  V5 o d  1 /2  o b w o d u  piersi -j- 1 cm. 
C  — ś ro dek  kuli 

'  b — C  ■= 4 cm
A — d  *  !/4 o d  1 /2  obj  piersi -+- 1 cm. 
Długość w e d łu g  miary .
Resztę linji i k on tu r  w e d łu g  wzoru.

M o d n y  kostjum w y k o ń c z o n y  w ed łu g  
p o w y ż e j  za łą czo n eg o  kroju.

Krój r ę k a w a
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U b ra n ia  z a w o d o w e
Na v. le iokrotne życzenia Sz. Czyte ln ików podaję  wzory ubrań,  k tórych w żurnalach sez ono wy ch  

się nie spotyka,  a k tó ry ch  się częs to żąda,  d la t ego proszę  ten numer  zachować,  by  mieć p o d  r ę k ą  to, 

czego  się w innych wyda w nic tw ach  nie znajdzie.  W nas tęp nym  numerze  p odam y prz ep isowe mun du ry  

d l a  s tudentów,  wojska,  leśniczych,  policji, kolejarzy i t. p.

U b r a n i e  d la  d y r y g e n t a
m uz y k i  U b r a n i e  dla

k o m in i a r za

U b r a n i e  d la  p i e k a r z y  
i c u k i e r n i k ó w

U b r a n i e  dla  
r z e ż n i k a

B luza  d la  r z e i n i k ó w Bluza  h a r c e r s k a
U b r a n i e  do 

gol t u
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Tak powinna być zrobiona 
1-sza przymia rka

W z ó r  marynarki  do  drugiej  p i zy m . j rk i .  
Zwykle  się r o b ’ z jed nym  rękawem,  ale 
jest  lepiej o b a  rękawy wfas t rygow ać  
celem uniknięcia przesunięcia — częs to 
się [też zda rza  że kl ient ma jed ną  r ę k ę  
krótszą .

Kołnierz w y p ik o w a n y  i  s p ra so w an y  
up ina  się szpi lkami  na kliencie,  a w t e n ­
czas uniknie się fałd i zmarszczek p o d  
kołnierzem.

W z ó r  kroju spodni  bryczesów  jak 
w p r a k t y c e  p rz yk ła da  się wykro jkę  model 
n a  mater ja ł  i gdzie  się nat rzymuje .

W z ó r  jak się po p ra w ia  ten  błąd,  g d y  
spodn ie  w przodzie  rzucają p o d k o w y  ?

Tylna  nogawica  by ła  za k ró tko w sie­
dzeniu  krojona ’ n iep rzepi sowo,  d la tego  
należy w ten  sposÓD nap raw ie  jak nam 
ryc.  dr ug c wskazuje.
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Jak powiększyć dorhod w krawiectwie.
Na d po lepszen iem  byt u  i pow ięk sz en iem  d o ­

chod u g łow im y  się wszyscy.  .Sezony nie d o p i su ­
ją,  a w mies iącach pr zej śc i owych  p racy tak mało,  
że  t rudno  nieraz  koniec  z końcem związać

W y c z e k u j e m y  nieraz ,  nie wiedząc  sami  za 
czem,  a nie m y ś l im y  wcale nad tern, że poza  w y ­
ko n y w an ie m  now ych  sz tuk  i p rz eróbek ,  m am y  j e s z ­
cze możność  za ro b k o w an ia  chemicznem  czyszcze- 

'n iem, pracą ,  k tó ra  z za w o d em  na sz ym  dość ściśle 
j e s t  złączona.

S po łe cze ń s tw o  zubożało ,  a choć kto coś ma o g r a ­
nicza się rów ni eż  jak może.  Kl ienci  p rz y n o s z ą  
g a rd e ro b ę  do n a p r a w y  i p ra sow an ia ,  w y m a g a ją c ą  
częs to  czyszczenia ,  a m y  o d s y ła m y  ich do pra ln i  
chemicznych,  r e zy g n u jąc  d o bro w oln ie  z z a r o b k u .

Poco  to?
Czy  nie czu je m y  się dość zdolni  do n a u c z e ­

nia się w y k o n y w a n i a  tej p r a c y ?
Oka zy j  m a m y  dużo!

Z a p o z n a j m y  się ty lko  z n au k ą  m a te r ja ło zn aw -  
s twa,  ro dza jam i  p lam, s posobam i  i ś rodkami ,  ko- 
n iecznemi  do u s u w an ia  zan ieczyszczeń z tkanin  i 
g a r d e ro b y ,  a zd o b ę d z i em y  sobie now e  źród ło  d o ­
chodu.  odrzucające  zysk,  za leżnie od miejscowości  
od 30 do 300 zł mies ięcznie .

Nie w m aw ia jm y  sobie, że p ra ca  teg o  ro d z a ju  
j es t  rzecz ą  t rudną ,  w y m a g a ją c ą  du żego  n ak ład u  
gotówki .  Kto chce zarobić,  zaczyna od małego.

P ra ln ie  chemiczne,  m im o  sił fachowych,  czę ­
s to nie p rz y jm ą  g a rd e ro b y ,  w y m ag a ją ce j  do czy­
szczenia  ene rg iczn ie jszych środk ów ,  mogących  u- 
szkodzić  tkaninę;  n ie j edne z nich nie d a ją  naw et  
gwarancj i .  D laczego  m y  m a m y  obaw iać  się? 
Z ac z n i jm y  od m a łe g o  a do jdz iemy,  z b iegiem cz a ­
su,  do takie j  w p raw y ,  że  k o n k u ro w a ć  będz ie m y  
śmiało.

P la m y  potowe ,  od l ikierów,  soków,  n ikotyny ,  
p lam y  od t łuszczów,  olejów,  żywic ,  laków,  farb 
o lejnych,  smoły ,  owoców,  krwi ,  u ry n y ,  a t r a m en tó w ,  
wos ków ,  t raw y,  b r u d u  itd. us uw ać  m o że m y  sami.

Z ab ie r zm y  się więc  do dzieła,  a zdobędz iem y  
sobie dochód dodatkow y,  u ła tw im y  sobie od k ład a ­
nie g i o s z a  na pó źn ie j sz e  lata.

P o d ręczn ik  m a t e r i a ło z n a w s tw a  nab yć m ożna  w 
adminis t rac j i  „P rz e m y s ło w c a"  Poznań,  ul. Z a m k o ­
wa 4 b.

P o d ręczn ik  chemicznego  czyszczenia  i f a r b o ­
wania ,  i l us t rowany,  o b e jm uiący  n au k ę  czyszczenia  
t ak  zap o m o c ą  m aszy n  jak  i ręcznie  p łynam i  w 
w ars z t a t ac h  krawieckich do tychcz as  n ieznanemi ,  
u su w a ją ce m i  wszelkie  p lam y,  wysy la w y daw nic tw o  
M. Baute ,  P oznań ,  Pa t r .  J ac k o w sk ieg o  23, f r anko 
j ako  d r u k  polecony za pop rz ed n iem  nade s ła n iem  
10,— zł lub za za l iczką 12,— zł.

P ły n y  nie do nabyc ia  na miejscu zamówić  m o ­
żna  po cenie fabrycznej  w L a b o r a t o r j u m  W łó k ien -  
niczem,  Pozn ań ,  Pat r.  Jacko wskiego .

Pracow nie prowadzone przez 
wdowy po rzem ieślnikach.

(w) W  sp ra w ie  poda tku o b ro to w e g o  p racow ni  
rzemieś ln iczych,  p ro w a d zo n y ch  po śmierc i  w łaśc i ­
ciela p ra cowni  M in is te rs tw o  S k a r b u  wyjaśni ło ,  że 
w w ypadk ach ,  p rz ew idzi an ych  w ar t .  40 p r a w a  
p r z e m y s ło w e g o  — g dy  p ra co w n ia  (za jęc ie)  r z e ­
mieś ln icza  p ro w a d z o n a  j es t  po  śmierc i  właściciela 
pr acowni  na  ra ch u n ek  w d o w y  przez  czas  jej w d o ­
w ieńs tw a  a lbo na r a ch u n ek  m a ło le tn ich  z s t ęp n y c h  
p rzez  czas  ich małole tności  na  po d s taw ie  k a r ty  
rzemieś ln iczej  z m a r ł e g o  właściciela,  — t r a k to w a ć  
t ego ro d z a ju  p raco w n ie  p rz y  w y m i a r z e  p a ń s t w o ­
wego p o d a tk u  p r z e m y s ło w e g o  n a r ó w n i  z p r a ­
c o w n i a m i  r z e m i e ś l n i c z e m i ,  których  właściciele 
pos iadają  k a r ty  rzemieś lnicze ,  o ile w myśl u s t ę p u  
os ta tn iego art,  40 p r a w a  p r z e m y s ło w e g o  oso b y  p o ­
w ołane do da lszego p ro w a d z en ia  p racow ni  r z e ­
mieś ln iczej  (faktyczni k ierownicy)  b ę d ą  po s iad a ły  
k a r ty  rzemieś ln icze .  (Okólnik  Min. S k a r b u  L.  D. 
V. 25868/4/33).

Książka obstalunkowa [miarowa] i jej znaczenie.
Przy kra wiectwie  jest n iezbędn a ks iążka  obsta-  

lunków,  g d y ż  d o  niej zapisujemy obstalunki,  zdjętą 
miarę  z gościa,  jego życzenia,  u m o w ę  czyli  w a ­
runki d o s t a w y  i cenę.

Książka ta ma różne za le ty :  P ierw sza  z a ­
le ta :  za p isany  kolejno numer  obstaluriku musi być  
przez  U rz ąd  S k a r b o w y  u zn a n y  w  sprawie  p o d a t k u  
o b r o t o w e g o  i och roni  n iejednego kolegę o d  zbyt  
z a w y g ó r o w a n e g o  podatku .

Drugą za le tą  je s t :  nieomylność  w  b r a m u  
miar,  p o n i e w a ż  p o d a j e  nam d o k ładn ie  kole jność 
zdjęc ia po t r ze b n y ch  nam  ro zmia rów.

T rzecią  za le tą  j e s t : p o d a n a  w  książce k lau­
zula czyli zastrzeżenie,  że d o s t a w a  ubra ni a  w  d o m  
gościa nas tępuje ty lko w ó w czas ,  g d y  w y w i a d  w y ­
płacalności  i zdolności  gościa w y p a d ł  pp!łnyślnie. 
W razie n iepo myś lnego wyn iku ,  z ap ro s ić  klijenta 
b y  p rz ed  d o s t a w ą  ub ra n ia  w dom ,  w p ie r w  u re g u ­

lował  należność,  p o cz em  się wyśle ubranie  p o s ł ań ­
cem. Ostrożn i  koledzy,  k tó rzy  w  len sp osób  p o ­
stępują,  nie t racą  sw eg o  c i ężko  z a p r a c o w a n e g o  
grosza.

C zw artą za le tą  je s t:  g d y  zna n em u  u r z ę d ­
nikowi  d a  się na  raty,  a może się zda rzyć ,  że z 
u m ó w i o n y c h  ra t  się nie wy wiązuje ,  to  tu przed 
s t ratą chroni  k r a w c a  właśnie ta książka,  o  ile 
ją się p o d a  d o  podpi su  taki emu kl ientowi  c o  g o ­
t ó w k ą  nie płaci,  w tenczas  i na sądzie  k ra w iec  s p r a ­
w ę  g ł a d k o  w y g r y w a .

P ią tą  za le tą  je s t :  g d y  większe p ra c o w n i e  
d a j ąc  k a ż d ą  sztukę innemu specjaliście szyć,  m oże  
się z d a rzy ć , - ż e  o d  spodni  jeden przepali ,  lub inny 
błąd  pow stan ie  przez  p ra c o w n ik a ,  to mistrz o d r a z u  
wie k to  to byl i ten właśnie jest o d p o w i e d z i a l n y  
d o  pó ł  roku,  jeżeli gość  w y k ry j e  w a d l iw e  szycie 
lub spalenie i zw róci  ubranie  jeszcze p rz ed  pó ł  ro-
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hiem. Za z w ró c o n e  ubranie  p o  pó ł  ro ku  już k r a ­
w iec  nie o d p o w i a d a  za błąd,  i taką  n a p r a w ę  p o ­
winien gość  zapłacić.

O statn ią  rów n ież  bardzo w ażną za le tą
tej książki jest obl iczenie i zapisanie  d o d a t k ó w  o ra z  
ilość s p o t r zeb o w an e j  materji,  d o  k tó reg o  to obl i ­
czenia służą w  tyle książki p ró żne  kartki.  Mając 
t o  obliczenie i d o d a j ą c  d o  ro b o c iz n y  co  o t rz ym a  
czeladnik ,  p o ł o w ę  na  koszta  ogólne,  to  wtenczas ,  
g d y  z l iczymy o dra zu ,  w iem y  ile i jaki %  zarobi l i­
b y ś m y  czy też s t rac il ibyśmy Bo i to  się zda rza .  
Z n a m y  w y p a d k i ,  że pewien mistrz nic nie zarobił ,  
lecz jeszcze do ło ży ł  16 zł. d o  ubrania .  Takich w y ­
p a d k ó w  z n a m y  więcej.  Jak to  możl iwe i k to  cie­
k a w y  to  mu w  liście wyjaśnimy,  g d y  nadeś le  na 
kosz ta  przesyłki.  Ta historja uczy nas. że i dziś 
d o b r e  upranie  i p r i m a  d o d a tk i  na  tę g ie g o  m ęż­
czyzn ę  musi w y n o s i ć  o k o ło  250 zł. leżeli k raw iec  
nie m a za d a r m o  p r a c o w a ć  i jeszcze d ok ładać .

Za -mało jeszcze pra sa  na  te stosunki  w  k r a ­
wiec twie  z w ra c a  uwagi ,  więcej  pisze jeszcze, że

^    Zam ówienie.
d n i a ....................................■

G o d n o ś ć  i ad re s ;

P r z e d m i o t y  ...................................................................................................

Z a  c e n ę  ............................................  w p ł a t a  p o d łu g  k w i t u .........

d o s t a w a  z z a s t r z e ż e n i e m  w y w i a d u  dn i a  ......

P r z y m i a r k a  ......................w a r u n e k  p ł a ce n i a

P r z y  p r z e s t ą p i e n i u  u m o w y  dol i cza się h p ro c . ;  zo s t a j ą  2 
r a t y  n i e  z a p ł a c o n e ,  j e s t  ca ła  n a l e ż y to ść  p ł a t n a  na r az .  Mie j sce  
w y k o n a n i a  i p ł a t noś c i  j e s t   ............. ............................

i  P o d p i s  z a m a w i a j ą c e g o .

M iara.

G r z b i e t  (wysoKość  p łeć) Spodnie.
S t a n  ( tal ja)  . . . . Po  boku  do ko l an a

D ł u g o ś ć ................................. D ług ość  spodn i
1/2 s z e r oko śc i  p i ec  . . „ po  k ro k u  . . .
R ę k a w ................................ O b j ę t o ś ć  pa sa  . . . .

O b j ę t o ś ć  p i er s i „ s i e d ze n i a  ( b iode r )

„ w  pa s i e  . . S z e r o k o ś ć  w  ko lan ie
„ w  s i e dz e n i u „ u do łu  . . .

O b w ó d  s z y j i ...................... U  s p o r t o w y c h  miara .

K am izelka. O b c i s ł a  w  k o l an i e .  . .

W y c i ę c i e  (gor s )  . . . „ w  ł yd ce  . . .

D łu g oś ć  kam iz e lk i  . . „ na  k os t c e  .

U w a g a  co do b u d o w y  f i gu ry  k l i en t a  .................

S p e c j a l n e  ż y c z e n i a : ....................................................................................

N az w i sk a  p r a c o w n i k ó w :

Duża  s z t u ka  .. . .—  s p o d n i e ......................... k amiz e lk a

I l ość  s p o t r z e b o w a n e j  m a t e r j i  c e n a ..................  C e n a  d o d a tk ó w

k r a w c y  za  d ro d z y ,  że wol i konfekcję.  Ale są jeszcze 
t a c y  klienci, co  się chcą  e legancko ubrać ,  ch cą  d r o ­
gie sukno  b y  się nie mięło i by ło  t rwałe  o ra z  d o ­
datki  z p r a w d z i w e g o  je dw a b iu  a me sztucznego, 
d uże  łaty,  im zw rócić  3 przymia rki  ewentualnie  w i ę ­
cej, kilka p o d r ó ż y  musi k ra w iec  poświęc ić  a po te m  
się targują,  że za d rogo .  Tę sp r a w ę  t raktuje o b ­
szernie i wyjaśn ia  ks iążka p.t. „Kalkulacja Krawiec­
ka"  cena  o d  n o w e g o  roku  zniżona na  zł. 1,50, k tó rą  
powinien k a ż d y  mistrz w e  w łasnym  interesie p o s i a ­
dać ,  a te kilka gros zy  na  tę ks iążkę w y d a n e  tys iąc ­
krotnie  się zw ró cą .

K siążka obsta lu ukow a jak wyżej  jej za le ty 
św iad c zą  również ,  w y d a  nieocen ione korzyści  temu, 
ktc z niej ko rz ys ta ć  zechce  i o d  n o w e g o  ro ku  ją 
z a p ro w a d z i .  Książka o b s t a l u n k o w a  sk łada  się 226 
s tron tekstem takim,  jaki poniżej  p o d a j e m y  i o p r a ­
w io n a  jest w  m o cn ą  o k ład k ę  i p łótno.

C en a 4 zł. za  p o b r a n ie m  1,25 zł. więcej.

W zór brania miary.
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Normy zyskowności dla rzemiosła na rok 1833.
(p) W  N rze 13 „P rzem y s ło w ca"  p i sa l i śmy 

w  ar tyku le ,  „Normy zyskownośc i  dla rzemiosła :  
r N o rm v  (te) w sk u tek  s i lnego zm nie j szen ia  się zy ­
skowności  na rok 1933, winny ulec redukcji .  Z a ­
leży to j e d n ak  od tego,  czy organ iz ac je  rz em ieś l ­
nicze i cechy należycie tern się za imą ,  tj p r z e d ło ­
żą  Izbie Rzemieś lniczej  u m o t y w o w a n e  wnioski ,  
którfe m o g ły b y  być p o d s taw ą  do żą dan ia  redukcji  
p o rm  na corocznej  konferencji  Izb Rzemieś ln iczych  
i H a n d lo w y ch  z Izbą  S k a rb o w ą " .  Dla o r jentac j t  
p o d an ą  została wysokość  norm dla poszczególnych 
gałęz i  rzemieś ln iczych,  p rz yczem p o n ad to  dla p o ­
ró w n a n ia  po dano  n o rm y  obow iązujące ,  o ile były 
n iższe  w o k rę g u  izby sk a r b o w e j  w Katowicach,  
K ra k o w ie  i Ś ląsku.

O s ta tn io  Izba S k a r b o w a  w Poz nan iu  przes ia ła  
u r z ę d o m  s k a r b o w y m  „wykaz norm zyskow no śc i  
n a  ro k  1933", pr ze to  i s tn ie je  możno ść  sp ra w dzen ia ,  
jakie  normy7 dla r zem iosła  udało  się obniżyć  W i e l ­
kopolskie j  Izbie Rzemieś lniczej ,  k tóra  na konfe­
rencj i  w Izbie S k a rb o w e j  dnia 30 czerwca br. 
p rzeds tawia ła  wnioski zr zeszeń  i cechów.  N a s t ę ­
p u jące  n o rm y  dla r zem iosła  zos ta ły  obniżone:

1933 1932
i .  wyp iek w s z e ^ i e g o  rodza ju  p ieczy­

wa ze sp rz ed aż ą  deta l iczną  we
w łasnym  składzie i) 9 10

2. P rac o w n ie  cholewek 12 15
3. Z a k ła d y  k r a w i e c k i e  pra cu jące  z

do s ta rc zonego  przez  kl ienta m a t e ­
rjału 35 40

4. Zakł .  m eb ia r sk o - s to l a r sk i e 10 12
5 P rac o w n ie  w y ro b ó w  ry m ar sk ic h  i

s iodlarskich 12 15
6. P racownie  w y ro b ó w  galanter j i

skórzanej 15 18
7. Zakł .  kow alskie  i ś lusa rsk ie 10 12

8. Z ak ła d y  b lacha rs k ie 10 15
9 Zak ł  f ryz jer sk ie 20 25

(sam mis trz) 3 5 40
10. Z ak ł  reparacj i  samochod. 15 16
11. Z ak ła d y  de ka rs k ie 12 1 5
12. Zak ła dy tap icerskie 10 12
13. L a k ie rn ic tw o 15 18
14. Cies ie ls two 10 12
15. K o szy k a r s tw o 10 12

W  przec iw ieńs tw ie  do roku 1932 pom in ię to
mos iężm ct w o ,  k tóre  w 1932 r. miaio n o r m ę  z y ­
skowności  20 proc.  Inne gałęz ie  rz emiosła  m a ją  
no rm y  zyskowności  n iezm ien ione (s tawki  a n a l o ­
giczne jak w r. 1932). Dla informacj i p o d a j em y  
je poniżej:  j ub i le rz y  12 p r o c ,  z e g a r m is t r z e  12
proc , (hur t  4 proc.,) in s t ru m en ty  m uzy cz ne 12 proc .  
(h u r t  6 proc.) wypiek  chleba z w y łąc zn ą s p r z ed a ż ą  
h u r to w ą  5, ze s p rz ed aż ą  det a l iczną  we w ła sn y m  
składz .e  8, wypiek  wsze lk iego ro d z a ju  p ieczywa 
z w y łąc zn ą s p rz ed aż ą  sk ładom  pieczyw a i s p o ż y w ­
czym 6, za k ła dy  w y r o b ó w  cuk ierniczych  10, m a ­
sarnie  z w y łąc zn ą sp rz ed aż ą  h u r to w ą  5, m a s a r n ie  
ze s p rz ed aż ą  deta l iczną  we w łasnym  składzie  13. 
szewcy 12, kr awcy  męscy,  p ra cu jący  z w łasnego  
m a te r ia łu  15, k r a w c y  d a m s c y  p ra cu ją c y  z w ł a s ­
n e g o  m a te r ja łu  152,) k uśnier ze  15, szwa ln ie  10, 
pracownie  t ry k o taży  10, p racown ie  czap ek  i k a ­
pel us zy  męsk ich 10, i t. d.

2) W  nr .  13 „ P r z e m y s ł o w c a "  pisal iśmy7: „P odz i a ł  t e n
j e s .  z u p e ł n i e  f a ł s zyw y .  La ik  w ie  na w e t ,  że  z ak ł a d  k r a ­
w ie ck i  w y k o n u j e  r o b o t y  z m a t e r j a ł ó w  w ł a s n y c h  j ak  i do ­
s t a r c zo ny ch .  N iem a  w  W ie l k o p o l s c e  r z e m i e ś l n i k ó w  k r a w ­
ców,  k t ó r z y b y  ty lko  w y k o n y w a l i  r o b o t y  z w ł a s n e g o  m a ­
t e r j a ł u .  D la t e go  na  ro k  1933 na l eża łoby  ten podz i a ł  zn ieść .  
Dla  o r j e n t a c j i  pod a j ę ,  ż e  n a  Ś l ą s k u  j e s t  s t a n o w c z o  l e p s z y  
podzia ł ,  a m ia no wi c i e :  z a k ł a dy  k r a w ie c k i e  p r z e w a ż n i e  z 
w ł a s n e g o  m a t e r j a ł u  20 proc. ,  z a k ł a d y  k r a w ie c k i e  p r z e w a ż ­
n i e  z c u d ze g o  m a t e r j a ł u  30 p roc ."

P lam y z a tra m e n tu
m o ż n a  w y w a b ić  czasem m y d łem  m ars y l sk iem ,  o 
ile p lam a jes t świeża.  P la m y  s tar sze  w y w a b ia  się 

“s łoną  wodą,  lub  bia łym octem, nam ydla j ąc  je p o ­
tem Jeżel i  po plam ie  zo s ta j ą  że łaz is te  ślady,  
zwi lżyć  je t rz eba  kwasem  s ia rc zanym  lub c h lo r ­
kiem ba rdzo  silnie roz ci eńcz on ym wodą. T r z e b a  
n a s tęp n ie  w szys tko  sp łukać  ba rdzo s t ar annie  i w ie ­
lokro tn ie  cz ys tą  wodą.  T en  sDosób można s t o s o ­
wać n aw e t  na kolorowych  tkaninach.  Bardzo  s tare  
p l am y  wyw ab ia  się kw asem ,  b iorąc 1/10 w s t o s u n ­
ku do ilości wody.

Do  tkanin białych,  ln ianych lub baw ełn ianych  
t r ze b a  u ży w a ć  kw asu  ro zc ień czon ego w letniej  
wodzie .  C ebu la  s p r o s z k o w a n a  jest również  b a r ­
dzo skuteczna

S ia rczan  miedzi  mocno rozcieńczony,  u ży ty  
po cebul i  s p ro szk o w an e j  u s u w a  naj bar dzi e j  z a s t a ­
r za łe  p l am y z a t ra m en tu .  Można również  użyć 
chlorku,  k tó ry  p o zo s taw ia  jednak  rd z a w ą  pl am ę ,  
k tó rą  u s u w a  s ę pędzelk iem ,  m aczanym  w rozczy-  
nie sp ro szkow ane j  cebuli.

Nies te ty  p lamy z a t r a m e n tu  nie da się n iczćm 
w yw ab ić ,  o ile są na j edwabiu .

Mleko,  zm ien iane  co dziesięć godzin u s u w a  
również  po d łu ż szy m  czas ie a t r a m e n to w e  p lam y  
z bielizny.

O sz a co w a n ie  i sp r z e d a ż  z l icy tacj i .
D otychc zas  sp ra w a  oszacow an ia  była  mnie j  

ważna,  a to d la tego,  że jeżeli w p i e rw s z y m  t e r ­
minie l icytacja n ie  do ch odź . ł a  do sku tku,  to w n a ­
s t ęp nych  t erm inach ko m orn ik  s p r z e d a w a ł  za ję ty  
p rz ed m io t  za p ie rw szą  lepszą  o f i a row aną  sumę.

N ow y kodeks  p o s t ę p o w a n ia  cyw ilnego  p o s t a ­
nawia ,  że już w' pro tokó le  za jęc ia  kom orn ik  winien 
oznaczyć w a r to ść  za ję te j  ruchomości .  K o m o rn ik  
na żądanie  za in te re so w a n y c h  musi p rz y w o łać  b ie­
głego.  Na p ie rwszej  licytacji  cena  w yw oław cza 
stanów i po łow ę  s u m y  oszacowania .  C ena w y w o ­
ławcza jest  najniższą,  za k tórą m ożna  zbyć r u c h o ­
mość Jeżel i  nikt  nie zaof iaruje  p rz y n a jm n ie j  cenv 
wywołania ,  l i c y t a q a  nie dochodzi  do sk u tk u  — 
oto d laczego należv dbać  o to,  aby za ję te  p r z e d ­
mioty  zos ta ły  należycie os zacowane .  Na drug ie j  
l icytacj i  cena w yw o ła w cza  wynosi  dwie  p ią te  czę ­
ści s u m y  oszacowania .  Jeże ' i  i ta l icytac ja  nie 
dojdzie  do sku tku,  wie rzycie lowi  s łuży  p ra w o  p rz e ­
jęcia ruchomośc i  na własno ść  w cenie wyno szą ce j  
po łow ę  su m y  oszacowania .  W  ten sposób  na jn iż ­
sza  cena  sp rz ed aż n a  za ję te j  ruc hom ośc i  jest dwie  
p ią te  s u m y  oszacowania .

•— ■— o  -
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Korespondencja
Ja k  p od n ieść  dob rob yt k r a w ie c tw a .

Z na s tan iem  k ry z y s u  mem zdaniem najwięcej  
uc i erp ia ło  kr aw iec tw o ,  co też k a ż d y  z nas  o d cz u ­
w a  D os zł o  do tego,  że większe  i p i e rw sz o rzę d n e  
p ra co w n ie  się l ikwiduje,  puszczen i  ro b o tn icy  nie 
m o g ąc  znaleźć  pracy,  z aczyna ją  pok ąt ni e  pra cować  
dla s iebie,  ra tu ją  się czem mogą,  przecież  chcą 
żyć ,  więc  się k ra w iec tw o  z tego p o w odu  d ro bnos t -  
kuje.  Z  p ięknych sa lonów krawieckich ,  m a g a z y ­
nów  i pokoj i przyjęgi- o 3 lus t rach,  zos ta ły  dziś 
p u s te  w a r s z t a t y  pracy.  D o r o b e k  daw nie js zych  lat  
nas zych mis t rzów zniknął  a s p ra w i ły  to po większej  
części za w y g ó ro w a n e  podatki ,  opł a ty  socjalne ,  
cz ynsz  nie p ro p o r c jo n a ln y ,  w s to s u n k u  do 70 proc  
zm n ie j szo n y c h  obrotów.  Sz l a ch e tn y  nasz stan k r a ­
wiecki  chyli  się obecnie  ku upadkowi ,  W  bardzo 
d u że j  części m y ś m y  sami  winni  tej ruin ie  i zanikowi  
k u l tu r y  krawieckie j ,  W e ź m y  nap rzy k ład  3 lata 
wstecz ,  mie l iśmy jeszcze  ro zw in ię tą  prasę  z a w o ­
dów. ,  inreresy  w ów c zas  j ako  t a k o ' p r o s p e r o w a ł y ,  
a dziś p ra sa  za w o d o w a  os ta tn ie  2 gaze ty  k ra w iec ­
k ie  od roku up ad ły  z br aku niepłacenia  ab o n a m e n tu  
p rzez  nas,  a przecież  te p a r ę  groszy na oświat ę  
pow inno  się znaleźć,  b y ś m y  nie wyszl i  z fasonu.  
Za gran ic ą  też j e s t  kryzys ,  ale t am  nie s łychać  o 
u p a d k u  p r a s y  zaw odow ej  i d la t ego  tam o takich 
s to su n k a ch  by p i e r w s z o rz ę d n y  mis t rz  szedł  do m a ­
g az y n u  b law a tn e g o  pros ić o p r a c ę  lub szyć do 
m e g o  jak o  cha łu pn ik  za  bezcen się nie s łyszy.  
P rzecież  nasza  g aze ta  „Odzież"  w ycho dząc a  11 lat 
na leżała  do naj s t ar szych i na j l ep szych  pism z a w o ­
d ow y ch  w całej  Polsce,  a j ednak  p rzez  jakieś  u- 
p rz e d ze n ie  jej nić pop iera l i śm y ,  a prz ez  n iep łace ­
nie  a b o n e n tu  przez  więk szość  czy te ln ików,  musi 
dziś c ierpieć  i o b y w ać  się bez mies ięcznika ,  ta 
część  abonen tów ,  k tó ra  płaci ła re gu la rn ie ,  a to j es t  
ze szk o d ą  dla ca łego  k raw iec tw a  polskiego.

Przecież  m am y w Polsce  około  50 000 samych  
k ra w ców ,  to w s tyd  dla nas  musi  być i wobec za ­
gran icy,  że nie znalaz ło  się ani 2 proc k rawców 
płacących  r e g u la rn ie  ab onam en t ,  dla p o d t r zy m a n ia  
nasze j  k u l tu ry  i u t r z y m a n  a się na wyżyn ie  w s to ­
s u n k u  do zagranicy.  Jeżeli  cz łowiek k u l tu ra lny  
p rz e s tan ie  czytać  i s tud]ować,  to jego w idnokrę g  
i pos tęp  zmale je  do cz łow ieka ana l fabe ty  lub dzi ­
kusa,  na czem ci er p imy nię ty lko  my sami,  ale 
nasz  zawód i Państwo .

W  w ojew ódz tw ach  wschodnich  ten s tan  nieczy- 
t ani a  gaz e t  za w o d o w y ch  jes t  tern g roźn ie j szy  i 
b a r d zo  da je  się we znaki.  Zycie  Cechowe orga-  
n i zac y jn o - sp o łecz n e  przez  to zam ie ra  i cz łow iek  
taki  nie wie co to jest  życie  społeczne,  a to w s z y ­
s tko z b ra ku  czytania  p i sma zaw od ow eg o.  T a  
wiel ka  masa ,  p rz esz ło  40 000 k ra w có w  nie c z y ta ­
jąca p ism zawod ow ych ,  winę  n i epow odz en ia  sam a 
sobie  może  przypisać ,  bo jak że  m ożna  pomyś leć  
o jak ie j ś  poprawie ,  jeżeli się nie zna s to sunków  
obecnych,  jakie p a n u j ą  w zawodzie ,  j aki e  ceny,  
jakie o p ła ty  socja lne  i podatki ,  ź ródła  zakupu,  
technika  kroju ,  na jakie j  wyż yn ie  stoi itp. Choćby  
się i k o n j u n k t u r a  p o p r a w i ła  to z taką  m as ą  nie- 
czyta jących  t ru dn o będzie  coś począć.  Dla  tego 
ko ledzy  t aką  daj ę  radę ,  da jc ie  ten n u m e r  im do 
p r zeczy ta n ia  i zachęca jc i e  do ab o n a m e n tu  ab y  ta 
jedyna, publ ikacja  nasza w Polsce  „Półrocznik"  był 
c z y ta n y  i ab o n o w a n y  przez  w szys tk ie  Cechy  i nie

p o zw ó lm y  aż eby  nasz  fach,  nasza  sz tuka  kraw iecka  
upadła .  Ko ledzy do sze regu,  łącz my się i o rgan i ­
z u j m y  a b ęd z ie m y  pewni  o p rz y sz łe  ju t ro .

J an  Sienkiewicz .

K ary za p r z e k r o c z e n ia  u s ta w y  
o u b e z p ie c z e n iu  sp o łe c z n e  m

(w) N ow a  u s t aw a  o ube zp ie cze n iu  spolecznem 
do któ re j  o p ra c o w y w a n e  są obecnie  p rz ep i sy  w y ­
konaw cze ,  p r z ew id u je  kary za wykroczen ia  z a r ó w ­
no p ra codaw ców ,  jak  i ub ezpieczonych p rzeciwk o  
pos tanow .  us tawy.

Bard zo  os t ro  ka r an e  b ęd ą  wyk roczen ia  za nie-  
zg łoszenie  w te rm in ie  p r z e p i s a n y m  z a t ru d n io n eg o  
p ra c o w n ik a  do ubezpieczalni .  P ra c o d aw c a  będz ie  
za takie  w y k ro czen ia  pod legał  karze  g r z y w n y  do 
5 0 0  z ło ty c h .  Pracodawca ,  k tó ry  w zgłoszeniach 
l istach płac, lub wykazach,  p rzep i san y ch  u s taw ą ,  
p oda  n i ep ra w dz iw e  dane,  lub  udzieli  n i e p r a w d z i ­
wych wy jaśnień ,  albo wogóle  odmowi ubez p ie cza l ­
ni udzie lenia  w y j a ś n . r ń  w b r e w  o b o w i ą z u ją c y m  
p rz ep i som,  podleg ać  będzie  karze  g r z y w n y  do 3.000 
z łotych.

Z a  po t rącen ie  p ra c o w n ik o m  prz y  wyp łac ie  za ­
robkó w wyższych kw ot  z ty tu łu  p rz y p ad a jąc y ch  
na p ra co w n ik ó w  części sk ł adek ,  aniżeli  p rz ew i ­
du je  us tawa ,  grozi  p r a codaw c y  kara  g r z y w n y  do 
500 z ło tych,  n iezależnie  od o b o w iązk u  zw ró cen ia  
p ra co w n ik o m  ni ep ra w nie  pobra nych  kwot.

O d p o w ied z ia ln o ść  ka r n a  grozi p ra co daw cy ,  
k tó ry  w te rm in ie  ni? wpłaci  sk ładek  p r z y p a d a j ą ­
cych na za t r udn ionych  u n iego p raco w ników ,  nie-  
za leżn.e  od ob o w iązk u  uiszczenia  po t r ąco n y ch  
k w o t  wraz  z ods etkam i  zwłoki .

P rze p i s y  nowej  u s t a w y  po s tan aw ia ją ,  że u p r a w ­
niony do świadczeń  z ins ty tucy j  ubezpieczeń  s p o ­
łecznych,  nie s to su ją cy  się do p o s t a n o w i e ń  r e g u ­
laminu dla chorych i poleceń lekarzy,  m oże  ulec 
k a r ze  p i en iężne j  w formie '  p o zbaw ien ia  go za s i łku  
c h o r o b o w e g o  do wysokości  40 proc.  t y g o d n io w eg o  
zasiłku,

S k u te k  n ie w y k u p ie n ia  św ia d ec tw a  
p r z e m y s ło w e g o

S am  fakt  nie wykup ien ia  św iadec tw a  p r z e m y s ł o ­
wego  uzasadn ia  zas tosow an ie  art.  98 u s t ę p  1. zda­
nie 1 u s t a w y  o p oda tku  p r z e m y s ło w y m ,  s t a n o w i ą ­
cego spec ja lny  zakaz  p ro w a d z e n i a  p r z e d s i ę b i o r ­
s twa i w y k o n y w a n i a  za jęć  bez o d p o w ied n ieg o  do 
rozm ia ró w  tego św iad e c tw a  p r z e m y s ło w e g o .  J e s t  
o b o ję tn em ,  czy pł a t n i k  płacił  coś a kon to  n a l e ż ­
ności za ś w iadec tw o  p r z e m y s ło w e  czy nie. Z chwilą  
p ro w a d zen ia  p rz ed s i ęb io r s tw a  bez świadec tw a  p r z e ­
s t ę p s tw o  odn oś ne zos ta ło  d o k o n an e  i s k u tk u je  u k a ­
ra n ie  g rz y w n ą .  ( W y r o k  Najw.  T r y b  Adm.  z 31. 
X.  1930 r. L. Rej .  5064728. Zb ió r  VIII. Nr.  374 S).

U s ta w o w e  p ie r w s z e ń s tw o  
za sp o k o jen ia .

P o d a t e k  p r z e m y s ło w y  k o rz y s ta  w myśl  art.  92 
ust. z 15 l ipca 1925 r. poz.  550 Dz. Ust .  z u s t a ­
w o w e g o  p ie r w s z e ń s tw a  za sp o k o je n i a  z ca łego m a ­
j ą tku  ru ch o m e g o ,  na leżącego do p rz ed s i ęb io r s tw a ,  
ob łożonego  ty m  po da tk iem ,  bez w z g lę d u  na  to,
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czy ruchomości  takie są własnością podatnika ,  czy 
też osób t rzecich.  (Pos tano wienia  Sąd u  Najw.  w 
składzie  7 sędziów,  z 27 s tycznia 1932 r. O. P. A. 
I poz 78 Rw. 1799/31).

Sk arb  P a ń stw a  j e s t  o d p o w ied z ia ln y ,  
a le  o b y w a te l  m u si s ię  bronić.

(w) W  pew nej  sp raw ie  zapad!  w y r o k  S ą d u  
A p e la cy jn eg o  w Lublinie za sądza jący  od S k a rb u  
P a ń s t w a  350 zł. ty tu łe m  ods zkod ow ania  r.a za ję te  
i s p rzed an e  przez  U rząd  S k a r b o w y  palta.  W ł a ś ­
ciciel tych pal t  oddał  je kuśnierzowi ,  k tó re m u  wlaś  
nie zr obiono zajęc ie  za podatki ,  nas tęp ni e  zabrano 
pal ta  i sprzedano .  Za cudze  winy.

J ed n a k  nier-c ieszył  się w y g r a n ą  s p r a w ą  w ł a ś ­
ciciel s p rz ed an y c h  palt.  Nie broni ł się p rzed s p r z e ­
dażą,  me zrobił  wyłączenia ,  zan iedbał  swych oczv- 
w s t y c h  p raw  — więc Sąd  N a jw y / s z y  sk asow a ł  
w y r o k  p rz y zn a jąc y  mu o d szkodow an ie  T y lk o  
w te d y  — mówi! Sąd  Na jw yższy  — S k a r b  P a ń s tw a  
może być odpowiedz ia lny za za jęcie  p rz ez  Urząd 
S k a r b o w y  cu dz ego  mienia,  jeśli nie u względni! d o ­
w odów  własności  p rz ed s taw io n y ch  przez  p r a w e g o  
właściciela,  k tóry  wy stąp i ł  do sądu o w s t r z y m a n ie  
l icytacji  P onieważ  Szyja  B. tego nie uczyni ł ,  sam 
sobie może  przypi sać  s t ratę .

U m ie ję tn e  sp oso b y  rek lam y.
Właścic ie l  i e d n e g n  z najw ięk szych  d o m ó w  

k onfekcy jnych w L ondyn ie  u rządza ją c  s ezonow ą  
w y s p rz ed aż  rozes ł a ł  do swych s ta łych kl ientek  
s ze reg  l i stów nas tęp u jące j  treści:

S z a n o w n a  Pani ,  
p ro sz ę  zwraca ć  u w ag ę  na cze rw one  p u nk ty

W s z y s t k i e  towar y,  p rzeznaczone do w y p r z e ­
daży,  k tóra  t rwać będz ie  od 1 9. do 15. 9 m a ją  
d uże  ka r tk '  z cenami . Na niektórych  kar tkach za­
u w a ż y  Pani  j ednak znak szczególny:  cze rw o n y
punk t .

O z nacza  on to w a r y  większej  w istocie w a r ­
tości.  a oddane  do w y p rz ed aż y  dla wybra ne j  tylko 
klientel i .

Ani  w ogłoszeniach,  an* w oknach w y s t a w o ­
wych,  ani przy samej  ekspedycj i  nie będą  n iko m u 
udz ie l ane  wyjaśn ien ia ,  co oznacza  ów cz e rw o n y  
punk t .  Lis ty ,  k tóre  na znak  ten zw ra ca ją  uwagę,  
w v s y ł a m  do niewielkiej  l iczby n ap r a w d ę  s ta łych 
kl ientek  — takich jak S z a n o w n a  Pani

R ezu l t a t  p rz esze dł  oczekiwania :  ws zys tk ie  —
a było  ich bardzo  wiele — to w ary  z cz e rw o n y m  
p u n k te m  były  w yk u p io n e  w ciągu p ierw szego  dnia 
wy p r 7 e d a ż y

Również  p o m y s ło w y  sposób  reklamy,  n a d a j ą ­
cy się spec ja ln ie  dla wielu rzemieś ln ików,  z a s t o s o ­
wa ł  krawiec  par yski  Mariot ,  sp rz eda jąc y  w yłąc zn ie  
droższ® ubra n ia  męskie.  O s ta tn io  w y s taw i ł  w 
s w e m  oknie dwa  ubrania :  z m a rn e g o  g a tu n k u  i 
n iedbale  zrob ione oraz  ub ra n ie  z do skona łego  ma- 
t e r j a łu  i p ięknie  wykończone.

Na p ie rw szy m  umieści ł  nap i s :
C en a  100,— zl. U b r a n ie  d r o g ie !  W y tr w a  3 

m ie s ią c e .  Każdy7 dzień  kos ztu je  1.10 z ł .
Na d ru g iem  na to m ias t  napis  inny :

C e n a  3 0 0 ,— zł.  U b r a n ie  t a n i e !  W y t r w a  18 
m i e s i ę c y .  K ażdy  dzień k osz tu je  t y l k o  55 g r .

R e k l a m a  ta zd oby ła  wielu k lientów,  k tórzy  
prz ed tem  st ronil i  od sk lepu w obawie  przed w y ­
soką  ceną.

Czy nie wa r to ,  aby  i nasi rzemieś ln icy  p o ­
myślel i  o ce lowej  i do s tosow ane j  do w a ru n k ó w  
reklamie.

Ś r e d z k ie  w ło s ia n k i  k r a w ie c k ie .
Z rozpoczę ciem  sezonu w z m a g a  się p rodukc ja  

odzieży,  a t em sam em  i z a p o t r zeb o w a n ie  na tak  
zw ane dodatki ,  do k iórych między  inneini za l ic za ­
my również  włos iankę.  P rz ypom inam y"  pD w ła ­
ścicielom wytwórn i  g a r d e ro b y  męskiej ,  że i w Wie l -  
k opo i s re  pos iadamy przedsiębj  n s t w o  włókiennicze  
spec ja l iz ujące  się w wyrob ie  włos ianek.  jes t  
niem Tkalnia  w Środzie ,  wyra b ia j ąca  włos ianki  z 
o k ręcan eg o  włos ia końskiego  i z sierść* wiel b łą­
dziej O jak iści tych w y ro b ó w  świadczy d o w o d ­
nie fakt, że Ś red z k ie  W ło s i a n k i  Kra wieck ie  dla 
i s tn .e j ącego  p o p y tu  u t r z y m y w a n e  sa w a s o r t y m e n ­
cie t o w a ró w  prz ez  wszys tk ie  zacb odnio-po lski e  
s k łady  m a te r ja łó w  kon fekcy jnych  i d o da tków  dla 
odzieży.  Również  i w Składnicy podszew ek  i d o ­
da tków  kra wieck ich W o jc ie cha  S a m a rz e w s k i e g o  
w Król Hu c ie  ul. W olnoś ci  76.

P o trz eb n a  i lo ść  cza su  do zro b ien ia  
różn y ch  sz tu k ?

Następujące  d y s p o z y c y jn e  zes tawienie w y k a ż e  
nam  ró żn ą  ilość czasu p o t rz ebną  d o  w y k o n a n ia
r ó ż n y ch  części odzieży.

P r z e c ię tn ie :
S p o d n ie  7— 11 godzin
kamizelki  5 —9
m ary n a rk i  __20—28
cale ub ran ie  32—48 godzin

całe ubran ie  żak ie to w e  45—56 godzin
„ s u rd u tow e  50—60

fr ak o w e  60—70
pal to  20—36
kostium 23—36
koszula 3 —5
kalesony i —q

P o w y ż sze  zestawienie zos ta ło  us ta lone  przez  
p r a c o b i o r c ó w  i p r a c o d a w c ó w  rzemieśln ików naj lep­
szych  w a r s z t a tó w  w  Polsce.

Patentow aną taśm ą „Jotkau
o t r z y m u j e  się s t a ły  za ła m ek  (wieczny kant) spodni  

Do spodni  p o t r z e b a  1,50 m t a ś m y  do 75 cm 
w każdej  nogawce.  C ena 1 zł za rolkę.  Kosz ta  
przesy łki  os obn o Próbę  na  pare  spodni  w y sy ła  
się za nades ła n iem,  2,00 z! (może być w znaczkach) 

Rolki  po 12 m e t ró w  (w ko lo ra ch ;  c z a rn y m  
sz a r y m  i b ro n z o w y m )  po cenie 10,20 zł za ro lkę

S p o s ó b  u ż y c i a :
Normalnie zaprasowane spodnie należy odwrócić na 

lewą stronę, taśmę dokładnie położyć środkiem na zało- 
mek i gorącem żelazkiem raz przeprasować, poczem od­
wrócić z powrotem na prawą stronę i przez mokre płótna 
przeprasować załamek tak jak zwykle prasuje się spodnie 
przezco przednie nogawlci otrzymują ostry knyf i w ko­
lanie się nie wyciągają.

Do nabyc ia  :
W. Samarzewski, Król, Huta, ul. Wolności 76
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Co piszą byli słuchacze kroju
Kilka w y ją tk ó w  z wielu.

Z k io ju ,  k tó re go  n auczy łem  się u p ana  je s t em  
ba rdzo  zadow olony.  Sztuki ,  k tó re  w y k o n y w a m  
p a s u j ą  b a rd zo  dob rze  Ż y c z ę  więc P. w szy s tk ieg o  
d o b i e g o  i pogo dn ej  przyszłości  w nauce  kroju .  
Niech ta n a u k a  będz ie  j auo  ł inja p ros ta ,  po  które j  
p o w in n i ś m y  iść by nie zbłądzić,  tak  też ta n au k a  
j e s t  dobrą ,  gd yż  ch y b a  nikog o nie zawiod ła  ; nie 
zawiedzie .

S zczęść  Boże  w owocnej  pracy S z a n  Mis t rza .
D., krawiec  z Grodźca .

D z ię k u ję  s tok ro tn ie  P. Mis trzowi  za naukę  
k r o j u ,  z k tó rego  j es t em zadow olony ,  bo kto k o ­
r z y s t a ł  jest  w p r o w a d z o n y  na p r o s t ą  d rogę  z a w o ­
dową.

Niechaj  się ro z k rz e w ia  sys tem  „Odzieży"
Flak,  Będzin.

Z k ro ju  jes tem ba rdzo  za dowoloną,  k tórego  
w y u c z y ł a m  s ię  l i s townie  zesz łego r oku  i sk ł a d am  
p a n u  n a j ser deczn ie j sze  podz iękowanie .

S la ków na ,  O s t rz eszó w .

Z nauki kro ju  Sz.  P  j e s t em  ba rdzo  z a d o w o ­
lony,  gd yz  u b ra n ia  p r z y k ro jo n e  s y s t e m e m  Sz P 
leżą  ba r d zo  ładnie,  za co Sz.  Mis t rzowi  sk ładam 
serd.  „Bóg zapłać" .

Br  F ab i szew sk i ,  woj.  T.ódzkie

Z  k ro ju  j es t em bardzo  za dow olony  i w y r a ż a m  
nie lką  wdzięczność .

S t  Królak,  z k. Pozn.

D z ię k u ję  Sz. P a n u  za kur s ,  k tó ry  mnie  d o k ­
sz ta łc i ł  w moim fachu,  gdyż  odrob ien ie  sz tuk j es t  
le psze  niż poprzednio .

M Moni t ,  F rancja .

Z r y s u n k ó w  k u r s u  za ocznego j es tem zupe łnie  
zadow olony .  S y s t e m  ten j es t  ł a tw y  do pojęcia  
p r z e z  co każdy  m o ż e  się ła two  nauczy ć kroju .

W.  P., Poznań

Z pań sk ieg o  P o d r ę c z r i k a  k ro ju  j e s t em  bar dzo  
za dow olony .  C h o ćb y m  się uczył  jes zc ze  10 lat, 
to  bym  się tego nie nauczył  co z P. P o d ręczn ik a .

J.  Błeński ,  p. C zor tkó w.

Chcę nadmienić ,  że jako sam o u k  k ro iu  s y s t e ­
m e m  Sz.  Pana,  je s t em  W .  P a n u  ba rd zo  wdz ięczny  
za w szys tko

K. Kom inek ,  Śl. Ciesz.

P o s łu g u j ę  się s y s t e m e m  Sz. P. od roku 1930 
i j e s t em  z n iego ba rdzo  zadowolony.  Ż yczę  P 
M is t r zow i  na tern polu i w dalszej  p ra cy  p o w o ­
dzenia

Swis łocz  J. Ch., d o w .  W o ł k o w y s k .

Z wielk iem za dow olen iem  co do kr o ju  s k ł a ­
d am  Panu  po dz iękow anie .

Skoczów,  S. J.

Za  fo im y  wyk ro jk i ,  k tóre  o t r z y m a łe m  serd.  
P a n u  dziękuję .

Józe f  Dery ło ,  pow.  Biłgoroj.  
 o

R óżne rady.
P a ra  w odna  rozcieńcza  t łuszcz i ura twia  od t łu ­

szczenie.  W o d ą  z amonjakie. i l  czyści  się t łus te  
kołnierze .  T r z e b a  ten zabi eg po w tó rzy ć  3 albo 4 
razy,  z e sk robu jąc  za każd y m  razem noże m pianę ,  
k tóra  się tw o r z y  pod ga (gankiem.  Na  os ta tku bie­
rze  się czys ty  g a łg an e k  i św ieżą  wodę.  Jeżel i  
rob ota  j e s t  s t a r a n n ie  w ykonana ,  to obejdz ie  się 
bez za maczan ia  kołnierza.

W o d a  z am o n jak iem  ożyw ia  ko lo r  n iebieski  
S u k n o  cz e rw o n e  odzy sk u je  ko lor  pod  w p ły w y m  
soku z cy t ry n y ,  o ile ten ko lor  st raciło.

W r es zc ie  do oczyszczenia  s t ar ego  sukna,  zni ­
szczonego,  t łus tego ,  zm ię tego  i w yśw ieconego  u ż y ­
w a  się nas t ęp u ją ceg o  rozczynu  : 

t e r p e n ty n y  oczyszczonej  
am o n jak u
s p i ry tu su  tuetbylow ego 
e teru  
wody
e te r u  ac e tonow ego

ra zem  1000 gr.

Z a jęc ie  p r z ed m io tu  n ie  b ę d ą c e g o  
w ia sn o śc ią  d łu żn ik a

Bard zo  również  częs to  zd a r za ją  się w yp adk i ,  
że k o m o rn ik  za jmie  u d łużn ika  p rzedmio t ,  nie b ę ­
dący jego własnością ,  n. p. ro lnik  w y p o ż y czy ł  od 
sąs iada  b ryczkę lub k nura  a lbo k a n a p ę  •— p r z y ­
chodzi  k o m o rn ik  i f a n t c e  te p rz edm ioty .  Otóż  
w e d łu g  par .  583 kodeksu  p o s t ęp o w a n ia  cywilnego,  
jeżel i  kom o rn ik  za jmie  p rz ed m io t  nie należący do 
dłużnika ,  to d łużni k  winien mu oświadczyć  o d ra zu ,  
czyją  one  są własnością ,  lub k om u s łuży do nich  
jak iekolwiek p r a w o  i jaki j e s t  ad res  tych osób,  
a kom o rn ik  j e s t  zo bow ią zany  zawiadom ić  je o 
za jęciu.  •

A b y  bronić sw eg o  p ra w a  do bezp raw n ie  p rzez  
ko m o rn ik a  za ję te j  rzeczy,  właściciel  m o że  w y t o ­
czyć p rz ec iw ko  tei osobie,  z polecenia  k tórej  ko ­
m orn ik  prowadz i  eg zek ucj ę  t. zw s k a r g ę  i n te r ­
wencyjną .  Lepie j  j e s t  j ed n ak  przed w y tocz en iem  
skargi  za w ezw ać  tę osobę do zw oln ien ia  za ję tych 
p rz edmio tów ,  of iarując  dow ody ,  ze św iadkó w lub 
z k o n t r a k tu  k u p n a  etc , że rzeczy za ję te  nie są  
własnoś c ią  d łużnika.

O  ile egzekuc ję  p row a dz i  nie kom orn ik ,  lecz 
s ek w e s t r a t o r  s k a rb o w y ,  to przed wnies ien iem s k a r ­
gi i n t e rw en cy jn e j  na l eży kon iecznie  zwrócić s ię 
do u r z ę d u  s k a r b o w eg o  i w y s u n ąć  wszy s tk ie  za ­
rzuty .  D o p ie ro  po 2 t ygo dn iach m o żn a  wnieść  
p roces  do sądu ,  w p rz ec iw n y m  bowiem  razie  k o ­
sz ty  sąd o w e  obciąża ją  tego,  kto wniós ł  ska rgę ,  
choćby n aw e t  j ą  wygra ł .

264 gr.  30 
190 gr.  20 
260 gr  30 

22 g r  50 
250 gr. 20 
22 gr. 50



Kołnierz i k l ap y  są duszą ubran ia .  P ro p o n u jem y  
g o t o w e  sza b lony dla  ró ż n y ch  w z o r ó w  k l an  i k o ł ­
n ierzy w  cenie  za ca łą  kolekcję 7 sztuk 4 zł 50 gr.

W. S a m a r z e w sk f ,  Król. H uta .

Aparat do odmierzani*.
ró w n y c h  linji p o p rz e z  d ługości  o d z ie ­
ży, n i e o d z o w n y  dla k a ż d e g o  k raw ca ,  
krawczyni ,  k tóremu zależy na  do -  
k ładnem w y k o n a n iu  swej p racy .  
A p a r a t  ten sam nakreś la p o ż ą d a n ą  
długość  odz ieży bez jakiegokolwiek 
dotknięcia  mater ja lu  ręką.  W y s o ­
kość  a p a r a t u  jest 75 cm, a w y r o b i o ­
ny on  jest z mosiądzu,  ca łkiem ni­
klow any .  Pulw ersa to r  t. j. o p ry s k i ­
w a c z  k red ą  cechujący,  z a o p a t r z o n y  
jest w  śrubkę, k tó ra  um acn ia  pozyc ję  
nakreś loną,  wskutek cz ego  p rz es u­
nięcie lub n ied ok ład ność  w  miarze  
jest ca łk iem w yklucz ona .  Komplet ­
ny  a p a r a t  kosztuje zł 28.

Przyrząd do prasowania
(formy cy ga ra )  d ługości  80 cm szerokości  28 cm. 
jest z r ob io ny  z t rwa łego  i suchego  d rz ew a.  W yśc ie ­
ł ana  tw a r d a  p o d u s z k a  z w y b o r o w e g o  mate i j i łu ,  
p o k r y t a  t rwałem płótnem.  Ceua z ł. 17.—. Przy 
za mów ie n iu  w a r u n k o w e m  jest przes łanie zad a tk u  
zł. 5.— o d  sztuki. P odus zk a sam a bez d r z e w a  11,50.

Literatura zawodowa.
P r z e w o d n ik  dla  k r a w c ó w  męskich i damsk ich 

w y d a n ie  p rz ed w o jen n e  108 st ron druku,  d o p ó k i  
zapas ,  cena  zniżona z |  1,60.
Od z i e ź  i'4 rocznik  z roku 1914, d o p ó k i  z a p as  1,— zł.

K a lk u la c ja  k r a w i e c k a  w  teorjt  i p rak ty ce  
n iezbędn y po drę czn ik  d o  egz am inu na  mist rzów i 
p o c z ą tk u jący c h  1,50 zł.

M a t e r j a ło z n a w s t w o  p o d tyt. „Tkaniny",  1,20 zł.
» „ „ „Sbó rv  i futra",

1,20 zł.
U c z e ń  k r a w ie c k i  broszura ,  opis narzędzi  k r a ­

wieckich i nauki  szycia  1,20 zł.
W i c i  wiersze krawieckie  30 gr.
S p e c j a ln y  Pod ręczn ik  Kroju d la  Szkół  Z a w o ­

d o w y c h  z objaśnieniami  i rysunkami  g a r d e r o b y  
damskiej  i dziecinnej.  O p r a c o w a n y  i w y d a n y  przez 
p. Iózefa Si krakowskiego Podstarszego Cechu  K r a w ­
c ó w  w  Warszawie .

Pod ręczn ik  ten za w ie ra  19 rycin  na  30 s t ronach 
ooi su  wielkiego forma tu  cena 5 zł.

R o b o ty  k o b ie c e  w skole przez  Marje Rudzińską  
(czyli nau k a  szycia i kroju) bielizny i u b r a ­

nek  dla  dziewcząt .  Jest to  P o d r ę c z n ik  d la  n a u -

Kto m oże  d o s ta rczy ć
h ur t owni e  lub p o d a ć  w y tw ó rn ię  p o d u szek  k r a w iec ­
kich i żelaz d o  grzania węglem b u k o w e m  jak 
p o w y ż sz e  wzory ,  o r a z  hu r tow nię  na  n ożyce  k r a ­
wieckie.

Potrzebuję  w :ększą ilość. Łask. zgłoszenia d o  
A dm.  Pó łro cznika  Krawieckiego w  Król. Hucie.

Do Szan.  Czy te ln ików zanosimy  się z uprzej ­
mą p ro śbą  ce lem p o d a n i a  nam  ad r e s ó w  tych k o ­
legów k tó rzy  nie o t rzym ują  Półrocznika  celem p o s ­
łania im numeru o k az o w eg o .

A d m ,  P ó łr o c z n ik a  K i .

c z y c i e l k i  |  licznemi rycinam i w tekście, w y d a n ie  
drugie, cena  5 zł.

P odręczn ik  d o  egzam inu  cze ladn iczego  o p r a ­
c o w a ł  K. W. Juszczok, sy n d y k  Izby Rzemieślniczej 
w  Poznaniu , cena  3,50 zł.

Trafalski u„Czyszczenie tkanin, futer i skór", 
cena  1,50 zł.

Księga A d re s o w a  Polskiego R zem iosła  i d r o b ­
n ego  Przemysłu W o jew ó d z tw a  Śląskiego rok  1932, 
cena  1,50 zł.

Wielki P odręczn ik  kroju  męskiego, przeszło 300 
ryc in  w y d .  4- te p rzez  W. S am arzew skiego , cen a  
zn iżona  9 zł.

P o d ręczn ik  kro ju  o k ry ć  dam skich , cena  3,50 zł.

d o  n ab y c ia  
w  Adm . P ółroczn ika K raw ieck iego .

K ról. H uta, ul W olnośc i  76.

Pece krawieckie
now oczesnej  konst rukcj i  jak wzór 

ba rdzo pr a k ty c zne  fabrykuje

K otlarnia

Andrzej Drozd
OE: ZYN, Ciscwnica 1
BI : s ze  s z c z e g ó ł y  i c enn ik i  na  żąda n i e .



Znany ze swych doborowych gatunków

Sukienniczy Dom Wysyłkowy „ Tekstyl Bielski”
BIELSKO, S k ry tk a  271. T el. 18-5^.

P O L E C A  w y k w in tn y  kolebcie  w io sen n o -le tn ią , k tó ra  o k a ż e  się 2 począ tk iem  m a r c a  1934 r. 

Tylko u nas znajdą P. T. O d b io r c y  pod gw aran clą  w y łą czn ie  tow ary  b ie l­
sk ie  najlepsze „z d o b re g o " ,  g d y ż  innych  nie p ro w a d z im y .  

Kto m a w ybredną k lije n te lę  niech za m a w ia  m ater ja fy  w  „Tehstyiu Bielskim".
T o w a r  w y s y ła  się tylko za  po b ra n ie m  po cz to w em .  Ceny zn aczn ie  zn iżon e!

Zarząd Dóbr i Zakłady Przemysłowe R O M A N A  Ż U K O W S K I E G O
LESZCZKÓW poczta Waręż (Małopolska) st. kol. Bełz 

Telefon: Waręż 2. Telegramy: Żurowski Waręż
Fabryka sukna i koców poieca

na ubrania, kostjum y i płaszcze  
SZEWIOTY, LODENY NIEPRZEMAKALNE, KOCE, 

DERY, GOTOWE BURKI PODRÓŻNE
P. T. Zakładom Krawieckim w ysyłam y na życzenie kolekcję próbek i cennik oraz 

udzielamy rabat.

S k ład y Iubryezne: W A R SZA W A , L. Bosz, ul. 'Wierzbowa 2 tel. 631-02
KRaK Ó W : Zastępstwo Leszczkowskie, Al. Mickiewicza 29, tel.177-61  
L W O W :.T . Górski, pi. Marjacki 5, tel. 24-33 
POZNAN: Cz. Kwiatkowski, ul. Gwarna 8, tel. 20 88.

Z astęp cy : POZNAN: Karol Borysowicz, ul. Potw orowskiego 2 a m. 5
KATOWICE: Zastępstwo Leszczkowskie, ul. Zielona 19 m. 3 
KUTNO: ul. Narutowicza 1.

Rok zał. 1826.

Karol Jankowski i Syn
F abryka  Sukna w  B ie lsk u

O d d z ia ł  G órnośląsb  

K ATO W ICt, 3 Maja 5. Tel. 317-55
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WARSZAWSKA 
FABRYKA 

GUZIKÓW
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

W ARSZ A W A-PB AGA, Radzymińska 7
T e le f o n  10-25-63. A d r e s  d la  t el egr . :  Kings  W a r s z a w a

P O L E C A
Guziki z orzecha kamiennego, garnitu­
rowe, paltotowe — męskie i damskie we 
wszystkich fasonach, kolorach i wymiarach.

P rzy  zamówien iach  p i o s i m y  p o w o ł y w a ć  się na  og łoszen ia  w „P o ł ro cz n iku  Kra wieck im " .
Z a  r e d a k c j ę  o d p o w i a d a :  W o j c i e c h  S a m a r z e w s k i ,  w  Król .  Hucie ,  ul. W o ln o ś c i  76. N a k ł a d e m  szkoły  k r o j u  W o j c i e c h a  

S a m a r z e w s k i e g o  w  Kró l .  H u c i e .  D r u k i e m :  D r u k a r n i a  S i e m ia n o w ic k a ,  wł .  P P ro n ob i s ,  S i e m i a n o w i c e  Śl.
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